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ZSRR realizuje politykę pokoju 
i demaskuje agresywne plany wojenne imperialistów 

Oświadczeme Marszałka Sokołowskiego z okazji czwartej rocznicy kapitulac1i Niemiec 
ryeznych zwycięstw Armil Ra J ko antydemokratycznemu obo biegu 5z.tafetowego ulicami 
dziecldej w czasie wojny, pi- zowi na czele ze Stanami Zje- śródmieścia z udziałem 600 
sze: dnoczony:mi, podżegaczami do sportowców. 

„W t01ku ostatniej wojny nowej wojny. Po poł·udniu piękne bulwary 
Arrn:a Radziecka wyzwoliła Najbardziej jaskrawym świa wzdłuż rzeki Moskwy zapcł.:ily 
wiele narodów od tyranii fa- dectwem agresywnej P-Olityki się dziesiątKami tysęcy widzów, 

Przed ' laty, 9 

maja 1945 roku, 

została ostatecz. 

nie zdruzgotana 

rlemiecka ma· 

:hino wojenna. 

- Niemcy ska· 

pitulowały. 

Na zdjęciu: 

friumf żołnierza 

radzieckiego iżoł 

nierza polskiego 

w zdobytym 

Berlinie. 

szystowskiej, umożliwiając im kół rządzących w Stanach Zje obserwujących wyścigi $amo· . 
samym decydowanie o ustro- dnoca;onych, pragnących 7.do- chodowe i motocyklowe, w któ ---------------------
ju społecznym i pań&twowym. być Jwgemonię nad śwhtem, rych zw~cięstwo odniósł mło~y Kongres Zw1·ą,ko· w ZawodOW"C h 
Przyczyniło się to do zwy- jesi pa.ki północno-atlanty.cki, motocykL1sta Wyrycwnko. Wie A. ~ 

c:ęstwa sił demokratycznyoh sJde~owa.ny przeciwko Z~ąz- czor.em Ludność. Stoky wesoło fOZDOC„n;e §;O 1-llQ czerwca f l"ll 
w tych krajach i doprowadzi- kow1 Rad.zieokiemu I kraJom bawiła się w hc:rnych parkach. , &. l ~ 9 li• 
ło do likwjdacji w nich reżi- demokracji ludowej. Do późna w nocy trwały tańce WARSZAWA, (PAP). - stanowiono przesunąć termin 
mów reakcyjnych. Polityka podżegaczy woJen- i ~piewy na ulicach Moskwy Dnia 9 bm. cdbyło się ple- rozpoczęcia Kongresu Związ 
Dzięki temu od obozu im- nych - kontynuuje Marsza- W Leningradzie 2 tysiące • . 

perial:stycznego odpadł szereg lek Sokołowski skazana sportowców wystartowało z hi narne po~1edzen1e Komisji ków Zawodowych z dnia 22 
krajów, w których utworzono ~est na. fia~ko, poniew.aż - storycznego Placu Pałacowego Centralne] Związków Zawo maja na dzień 1 czerwca br. 
ustrój demokracji ludowej, Jak P0':"1edz1al tow. St~l:~ -: ·do biegu sztafetowego szlakiem dowych. . . • ~cngres trwac będzie 5 
gwarantujący zwycięskie bu- „Zbyt zywe są w ?~ęc1 na: walk toczonych o przerwanie Na pos1edzemu m. m. po- dDL 
downictwo socjali7.mu". rod~w okropnoś_c1 i:nedaw~eJ blokady miasta. 
Przechodząc do zagadnień WOJny i zbyt y.r1elk1e są s1ly W K~jowle w ramach obcho· 

powojennych, Marszałek So- społe;cz.n~, bron:ąc~ pokO)'l, ?~· du odbyło się uroczyste zł::iżc- Jr: umf zaloa1u .n.uty An -'r"e i " 
kołowski stwierdza: uc~iowie C~urchill'.1 .w dZ1e- nie wieńców .na mog;Je gen era ' ti H Ili '' l. & $ 

d:z;1111~ _agre~Jl mo~l~, Je P::'~"!- la Watutina, którego oddzialy MOSKWA (PAP). - Pierw- „Naród radzie<:ki reaEz.uje 
ny wiceminister sił zbrojnych 5-latkę powojenną w warun­
ZSRR Marszałek Związku Ra- kach zaostrzonej walki mi'!­
Clrleckiego - Sokołowski w dzy obozem imperialistycznym 

zwyc1ęzyć .1 ~awroc:c w k!e- wyzwoUły Kijów w listopadzie Przodujący zakład hutniczy w Polsce zdobył 
runku woJnY. 1943 r. na własność przechodni sztandar pracy 

. a antyimperialistycznym. 0-
artykule, ogłoszonym w ,,P~av; J bóz demokratyczny na czele 
4'zie", z okazji czwartej rocz- ze Związk'.em Radtieckim 
111cy kapitulacji Niemiec hitle- walczy o trwały pokój i o bez 

Naród radziecki zdecyduwa W bohaterskim Sewastopolu KATOWICE (PAP). Przodu-,ka ; uruchomić go w dfl1u 22 
nie i. konsekv.;entnie realizuje na szczycie góry Sapun - w jący zakład pracy gliwickich z;i maja, a nie jak uprzednio pro -
pokojową po?tykę zagranicz- ?nie jscu najcięższych walk o kładów hu tniczych huta „An- jektowano w dniu t llpca br. 
ną, de~kuJ~e agr~s~~1;1e pla m:asto u podnóża obelisku zwy drzej ', uzyskała za najlepsze Ponadto przodownik pracy -
ny 'Yo.ienne :mperiali~-~w, 0 - cięstwa odbył się wi~ z udzia wyniki pracy w okresie trzech spawacz - 01etrich Józef zobo 
rll1'. Jednoczy zw0.l.ennikow pe łem 25 tysięcy mieszkańców ostatnich kwartałów, na włas- wiązał sił w maju br. wykonać 
koJU i demokraCJl. Sewastopola i marynarzy floty ność przechodni sztandar pracy. 200 proc. nowej ncrmy technlcz 

rowskich, nawiązu..iąc do histo pieczeństwo na:rodów, prz'?ciw 

P d d S I• W swej walce o pokój Zwią czarnomorskiej. Pod·czas uroczystości wręcze. nej. 

O Przewo em ta lnCI zek Radzleek! opiera się na Akademie, obchcdy, zabawy nia sztandaru, ktG.ra odbyła 6ię Na wezwanie Dietri·cha bi 
stale rosnąc;eJ pot..;i. ze gospo- ludow~ 1· 1·mprezy 0 ·portowe od- d · · · t h t !k I ' "u ~ „ w mu swię a u n a, za oga współzawodników pracy huty 

d ..- h • t arczej kr~ów socJalizmn, na były się również w Mińsku, powzięła szereg zobowiązań dla o nowyc zwycaęs w \WT~..stająceJ coraz bar~ziej j~ Rydze, Baku, Nowosybir.sku. uczczenia Kongresu Związków „'.Andrzej' postanowiło dla ucz-

1
,Prawda" 0 dniu wie;kiego zwycięstwa dnosci moralno - poliiyczncJ Charkowie, Magnitogorsku. Zawodowych. czenia Kongresu Zw. Zaw. pod 

narodu radzieckiego. Frunze 1 :nnych miastach Zwią Załoga postanowiła przyspie- nieść w maju wydajność pracy 
ZSRR nad imperializmem niemieckim „Radzieakie siły zbtoinP. - zku Radzieckiego. szyć pracę nad budową żellwla· o 10-30 procent. 

~~~w~~~~~~Wwci~•~o~~~~wk~~i~~~ -----~---------------~-~-----~--------tułowanym: „Dzień naszego su czasu". Sokołowski - z godnoscią wy M b • • f. ą k 1 • d k• h 
wielkiego zwyeięstwa" pisze: Wszystkie wysiłki narodv ~onały swój obowi'l:>elt w la- asowe zo tł w1~zan1a a :i~ry o z IC . 

• • d 1 • tach W:elkiej wujny w obro- f1! ~ 
Cztery la.ta temu na.ród ra- radziectuego - pisze a eJ 1 t 

dzieoki wysłuchał z głęboką „Prawda." - zmierza.ją obec· nie ojczyzny. Nie u ~ga wą - na czes· c· li Kon11resu Zw1"' ~zk"w Zawodow eh 
radością orędzia wielkiego nie do wn>ełnienia tego za.da- :!~~~~ ::u::=i:!~ć ~J; 6 Ilf U J 
Wodza I Organizatora naszego nia, odpowiadającego ieywot- interesów państwowych nasze 
-uy ... ęstwa. - Stalina. ,,Obce- oym interesom wgzystklcb na 1 Co dzień na.pływają nowe zo podnieść plan oszczędnościowy/ !wie żłobka, aby dzieci mogły 
•m ,„ go kTaju i z powodzen em wy b · k boł · k b 
nie P owi"edzia.ł wówczas rodów śwla.ta. owiązama ja ie ro .mcy na ro ieżący z 11.740.861 z!. spędzać tu c'.eple dni wiosny i 

1 • ..J. • konają wszystkie zadania, ja- lód k h f b pod · · I 
Stalin - mll'żemy zakomuni- C&łll postępowa ludz..,..~ je kie postawi pl"Ud nimi rząd z !c a ryk eimuią ce· na 12.922.547 .z. lata. 
kować na.rodowi radzieckiemu, dnomyślnłe i gorąco popiera radziecki. Partia Bolszewicka lem. ~czczenia II Kon~resu PZPB Nr 7 
te nastą.pił historyczny !hi.eń w tej sprawie Zwlązel.t Ra.- i tow. Stalin". Zw1ą~kow Zawodow~h. Liczne Tow. Wojciech Balcerzak po PZPB Nr 3 
ostatecznego rozgromienia Nie d.zlecki - wytrwałego l wier- z~ło~1 _deklar~ją ~l?o zwiększ~- stanowił do dnia 22 maja pod- Nasz korespondent 
rniec, dzień wielkiego zwYcię- nego pioniera pttkoju na ca- Radosne obchodv me ilosci i jakosc1 produkcji, i 'ć swo · rodukc' iv . tow. u. 
e;twa naszego narodu nad im- łym świecie. albo też wykonanie urządzeń n ~s . . Ją , . P . j~ 

1 
• • Szumska donosi: 

perlallzmem niemieckim". Ciemne siły, usiłujące obec- Dnia Zwycięstwa socjalnych które poprawią wa- dziedzime ilosci 1 JaKosci Tkaczka z oddzialu ,,A", dele 
Zwycięstwo to - pisze nie rozpętać nową wojnę, li- w ZSRR runkii prac'y robotnikćw .;, fabry g 3 procent.d 0ow. ~eno\~e~~ g~tka na Kongres, tow. Blsyn· 

„Prawda" _ jest oajwspa- czyły na to, że z wojny z hl- ce. wc~arz .za e iarowa a ziyię g•erowa, zobowiązała się wyko 
nialszym zwycięstwem ma- tlerowskhni Niemcami pań- MOSKWA (PAP). Uroczy· szem~ s'."eł .doty~hczasowej pro nać 132 procent normy i pod· 
nym w historii wojen. ZwYcię stwo radzieckie wyjdzie osła- !ości, obchody i zabawy ludo- PZPDz. Nr 1 ' dukCJ1 .. 1losc10wej o 3. pr~.!en.t; nie~ć do tego samego poziomu 
siwo to pokazało całemu świa bi.cne, że naród radziecki wy- we w związku z 4-tą roczn.·cą Przebudowano. ~u portlern . ę Mlod~~€'zowcy. „ba.we.łmanei ~1~ pracę wszystkich członków swe 
tu potężn<> i nie7ĄV)'ciężoną si- krwawi się w tej w~nie. Na- kapitulacji Niemiec rozpoczęły według wymagan i potrzeb ro- .demk1' zobowiązali się na dzien go zespołu 

„ dzi j i h 1 • k b • · t r n· zw·ązku Rad z'""' bobników. Komitet Współza wcxl Kongresu przyaotować imprezę · 
łę tw"-"' radzi~k1"ego ustro- ee c prysnę y, J3. an- \Się na ee ie 1 .„~ " Tow Mamr t w · 

~„ ~~ · · · ·1 D · z nictwa Pracy obj'•I akcj· ą współ artystyczną. Rada Zakładowa ·• . 0 o a, pracuiąca •u pan' stwowego, ;..,._ości spo ka mydlana! Wszyscy widzą kiego jUZ w w1g·1 :ę nia wy „ na s k h b 
" ~ i t 1· 8 · zawodnictwa 50 procent całej· przyrzekla dopilnować zmnie 1·_ .. zescrn ro~aac • zo ow1ąza leczen, ~wa s~•allstyczn•"•o i obecnie, że państwo. rad:i: ee- cięs wa, J. maja. ła s k „. """" ....,. załogi. W ramach zobowiązań szenia do minimum n:eobecno- .ę wy onac wraz ze 6wym 
przyjaźni narodów Związku !de w~szło z tej wojny silne Ciepła, wiosenna pogcxla kongresowych zorganizowano ści pracowników PZPB Nr 7 zespołem 1~2 procent planu, a 
Radzieckiego. I potęzne! przy jała licznym imprezom, na . d' . tow. Stefamak _ również przo 

Nasze wielkie zwycięstwo Wobec tego reak~ja międz.y- których program składały się ku;s szk~leniowy .a • aktywi- ZAl\ŁADY WYTWORCZE downica pracy i kierown:k ze-
pokazało również całemu świa narodowa postawiła sta\\Ki: pogaoonki okolicznościowe. po· slow z?'i.ązkowych„ ktor.Y. ro~· APARATOW społu „szóstek", przyrzekła dać 
tu historyczne zalety socjali- 0 '.' to, że państwo. raddeckie kazy flimów dokumentarnych z począ~ jUZ ~wą dz iał~łnosc dma TELEFO;'JICZNYCH . nie mniej, niż 115 procent. 
&tycznego systemu gospodar- ·~1~ zdoła się uporac z trudno- kresu wojny, zawody sporto- 5 · maj~. Bierze w n.m udział Za.łoi;a Zakładow postanow1h na Wszystkie wymienione tkacz· 

N. b ·~ . smami powojennymi. k' 1 • . b 30 osob. d I( z z 
czego. ie M.zqc ha ...,, ze 1 ta sta k i łA fi k 1 we, 1ermasze, ance 1 za awy z.1;n . ongre.su w. ~w. s~ra ki zobow i ązały s i ę ponadto dać 
wróg zapanował nad źródłami w a pon os k" a: 

0
• !udowe. RZPDz. Nr 3 wie .niespodziankę swoim „milu maksymalną ilość primy 

aurnweów, nad produkcją pra . Pod~. gdy wsz~st ie 1 .ra- O godz. 12 w centrum Mo· Celem uczczenia Kongresu sińskim". Zobowiązano się m:„- · 
wie całej Eurttpy - nasza ra- Je ka~lta.hstyczne ::i:~~~J: skwy na Placu Majakowskiego Zw. Zaw. włoga fabryki na nowicie zorganizować ogródek 
dziec~a. gospodarka osiąi;nęła nie :;1 :P~~clach j- u:!z odbył się start tradycyjnego ogólnym zebrani.u . postanowiła . jordanowski w bliskim 6ąsiedz· 
zwycięstwo nad gospodarką szy". 
Niemiec hitlerowskich. kra~ lewnie I szybko łdzie r.a 

w czasie wojny Armia Ką- ~ii\..nęllśmy ł przekroczy- Od zwycięstwa do zwycięstwa 
dziecka dobitnie dowiodła. że liśmy przedwojenny pozi1m1 
jest _najlepsz.ą U'l\łą !1:11:iyc.h gospodarczy. Patriotyczna Jnl- • krOCZq Chińskie WOiSka ludowe 
czasow •. armią, opieraJącą. su: cjatywa ludzi radzieckich wy Z • • ż ł k I JO K · 
na najł)ar~ziej przoduJ~CCJ - tyczyła drogę do WYPełnl~nia ai-=c•e wa nego węz a o e wego - asz§ng. 
stahnm.~sk1ej sztuce woJ;nnej, powojennego planu 5-letniego DOSZC"'Atne rozb1·c1·e 145 dyw1·z11· Kuom ntangu 
wyposaa;onit w _naJbar~ZleJ_ no w 4 lata, nieustannie podnosi '"' 
woozesną bron, -po;nada~ącą ~lę materialny I kultura!ny PEKIN (PAP). _ Agencja cwu. 
wysoko wyszkolone dowodz- pozimn życia narodu radzlec- Nowych Chin donosi, że od- Formacje armii ·wyzwoleń­
łwo i wysokie mora.le bojowe. kiego. działy armii ludowej, rozwi- czej posuwając się na wschód 

Ze szczególną siłą zwycię- Swięcąc dzień zwyolf',stwll jające ofensywę wzdłuż limi wzdłuż linii kolejowej, prze-
stwo narodu radzieckiego w nowymi sukcesami w odbudo- kolejowej Szanrhaj - Hang- b:egającej przez prowincję 
drugiej wojnie światowej po- wie i rozwoju gospodarki na- czou, wyzwony ważny węzeł Czekiang i Kiangsi, zajęły 
kazało ~-wiatu mądrość i dale- rodowej - naród rathiecki kolejowy Kaszing, oraz zajęły waiiny węzeł strategiczny 
ko'1!<zroczność kierownictwa zdaje sobie w pełni sprawę, iż 6 innych miast na wschód od Czubsien, oraz węzeł kolejo­
Partll Lenina - Stalina. wszystkie swe zwycięstwa za- tej linii. w ten sposób armia wy Szangszan, biorąc ponad 

W przeddzień ostatecznego wdzięcza ~remu ki~rowni- ludowa zakończyła wyzwala- 2 tys. jeńców. 
rozgromienia Niemiec hiiler1m1 ctwu Partii ~olszewikow, swe ~nie rozległych terenów w pół- Na zachód od Czuhs1en w 
skich Stalin oświadmył: „Za- mu Wodrzowi 1 Nauczycielowi nocnym Czekiangu. ręku armii ludowej znajdL1je 
danie polega nic tylko na tym, - Stalłnowi. • Po zajęC'lu Hangczou wojska się odc:nek linii kolejowej dłu 
by wygrać wojnę, leaz i na Pod !)rzewodem Stallna na-łludawe przeprawiły s:ę przez gości przeszło 130 mil. 
tym, by uniemożliwić nowlt ród radziecki zmierza do no-1,rzekę Tsien-Tan,g i zajęły wę- W pólnoono-wschodniej czę 
agresję i nową wojnę, Jeślijwych zwycięstw na drodze bu'\'zeł kolejowy Siao-SYn, na ści prowincji Kiangsi odd:r.ia­
DIA :Da -- ..., J>rzYDllJ· dOW'DWwa komunhmul lpołuda:i:ioy.rz ~6d od Han.&- b'. ludowe :&&:.wa •la.sto Po· 

yang, położooe na wschodn:m 
brzegu jeziora Poyang. Jak 
wynika z: ostatnich doniesień, 
w toku walki na wschód od 
Jeziora Poyang r!Y.lbita zos~ała 
doszczętnie 145 dywizja Kuo­
mintangu :! specjalny pułk ian 
darmerii. W ręce wojsk ludo­
wych wpadła znaczna zdo­
bycz, m. in. 67 moździerzy. 

W ciągu ostatnich 12 dni w 
4 izolowc:nych miejscowo­
ściach Ch'.n północnych -
Ta.lyua.n, Tatung, Szinsiang i 
Anyang - poległo lub z.ostało 
wziętych do niewoli 120 tys. 
żołnie.tu. K1.1Qllljn~ 

Wybi1ni naukowcy ZSRR i CSR 
u min. Dąb-Kocioła 
WARSZAWA (PAP}. - W 

dniu 9 maja br. Minister R.)1-
r..ictwa i Reform Rolnych ob. 
Dąb·Kooioł w towarzystw;e 
wicemin. Tkacaowa przyjął 
delegację radzieckich i czecho 
słowackich naukowców: prof. 
Jefimowa, prof. Tierentłewa i 
prof. Kunca, którzy biorą u­
dział w odbywającej s:ę w 
Warszawie międzynarodowej 
konferencji w s.prawie ochro­
ny :roślin. 

Podczas półgodzinnej rozmo 
wy Min. Rolnictwa i R. R. in-
te-resował s:ę szczegółowo 
przebiegiem obrad konferenc!i 
oraz dotychczasowymi osiąg­

nięciami na polu zwalczan'a 
chorób i szkodnlków rośl:U, 
szcze!l'.61.nie s:t.o.nki ~:acza„ 
neJ,. 
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Pro#. ~- "alra"!. Wspan~aly rozw6j mech:in~za_cil . 
Prezydent Akadem•' Nauk Peda~oglc•nrc:h zsRR • · • . • • • C ężk:ego przemJSIU w zw. RadzteCk'IR 
Owocna wspołpraca polsko-radziecka w dz1edz1n1e naukowej kJ~~~'U'-w~:;~j~s~ ~7~~~aj:a~~~:~~ ~~ 
Przeszło cztery lat.a minęły w ZSRR. Do dzisiejszego dnia log'.cznej Polskiej Zjednoczo-, ła wybrane z dziedziny peda- czyni z każdym rokiem olbrzy proceiitowa, wynosząc np. 

od c~wili, gdy narod polski pam'.ętam, z jakim za:intere- nej Partii Robotniczej", na za gogikt B. Bie.Jl.Ask!ego, H. mie postępy. Przemysły: węgla pny wyrębywaniu węgla 99 

dz;ęki pomocy . Związku Rn- sowaniem audytorium słucha- .sadach „podniesienia poziomu Czernyszewskiego, H. Dobro- wy, hutniczy, budowlany są bll proc., przy załadunku i tran­
dzieckiego i świetnym zwycię- ło moich informacji o syste- ideologicznego szkół i przepo- llubowa i Lwa Tołstoja. Sikie osiągnięcia 100 proc. me- sporcie podziemnym 84 p!'oc. 
stwom armii radtieck1ej nad mie oświaty ludowej w Związ lenia szkoln!ctwa ideami mar- Nie wątpię, źe współpraca chanizacjl. l w załadunku kolejowym 98 

hord~mi. hLtlerowsk:.mi, oswo- ku Radz:ieck'.m ! o pracy szkół ksizmu-leninlzmu". między radldeck'.ml i polskimi Podczas gdy w krajach ka- proc. 
bodził s1ę od faszyzmu nie- radzieckich. Pracownicy naszej Akade- działaczami oświatowym! bę- pitalistyeznych przemysłowcy Równie* hutnictwo radziec• 
miecklego, obronił ewoją wol- mii z wielkim zainteresowa- dz.ie się nadal poszerzała i po- chcąc uniknąć w!eikich inwe- kie zostało zna~e zmecha-
ność i nlezaleiność. Pedagodzy radzieccy z uwa·· niem stud'.ują literaturę peda głębiała, a wymiana dośwlad- stycji i z obawy przed wstr.zą nizowane. Już przed ostatni1& 

We wspólnej walce przeciw gą obserwują rozwój szkoLnic gog·czną, nadsyłaną przez pol czeń w d~edzini.e problemów, sam.i społecznymi hamują pro wojną w ZSRR pozostało 
ko najgorszym wrogom kultu- twa demokratyCUlego w Pol- skie Minister.>two Oświaty. Ze dotyczących pracy pedagogicz ces mechanizacji, w ZSRR wszystkiego 11 małych niezme 
fY - przec!wko faszystom nie sce, gotowi podzielić się swo- swej &trony ofiarowaliśmy nej przyczyni się do dalszego rząd socjalistyczny forsuje me chanizowanych pieców hutnl· 
mieckim - krzepła przyjaźń '.m doświadczeniem, sł\tżyć ra członkom delegacji polskiej um~cnienia więzi kulturalnej chanizację dla ulżen'. a pracy czych których łącz.na produk 
narodu polskiego i narodów dą. Dla szkół polskich pro!. dzieła pedagog!czne Kalinina m:ędzy narodami Związku Ra r?botnikom. cja surówki wynosiła zaled­
Związku Radzieckiego. Mię- Sowietkin n~isał podręcznik l Krupskiej, jak również dtle- dzieck'.ego i Polski Ludowej. W prr.emyśle węgl0wym me wJe 8,4 proc. ogólnej produk· 
dzy~uhaj~iza~~lająj•~a~~*~~apro~~-------------------------------------~h$~t 
s!ę stale stosunki wzajemnej łubkow i prof. Peterson opra.... I I t kt k b • F . 
~~fecy ;o~~:~:r.c~o~~~~= ~~~~l~typisy Z 1'.teratury ro- fine osascy pro e orzy rwaweeo z 1ra ranco ki~ ~~~~i:1~~~~~;~h w:;: 
C'Lej i kulturalnej. Wielkie znaczenie dla spra- Przemówienia delegatów Polski i ZSRR na Komi1ii Politycznei ONZ ~ję~~~. ~~~~u ~~e~~~~ 
Współpraca ta rozwija ~:ę wy zacieśnienia więzów kul-

również w dz!edzinie pedago- turalnych m'.ędzy Związkiem NOWY JORK (PAP). Komisja polttyczna Zirromad:ienla Koła rządzące USA l W. :..ry nizowanych piecach. 
giki. Już w r. 1945 przybyła Radz!ecklm a Polską miało ONZ .uchwa!łla w'ększośclą głosów rezolucję, zgłoszoną prr.ez tanii snują daleko idące plany W t roku wyrab!ano ju! 
do ZSRR delegacja nauczy- przybycie do ZSRR w roku Bofw ę. Brazyllę, Kolumbię 1 Peru, która zmlen•a dotychcza- strategiczne w stosunku do w z~ prawie W&?ystkie ma 
cieli polsk'.ch„ by zapozn:ić bieżącym grupy polskich dzia sową uchwałę Zgromadzen'a z r. 1947 ł zezwala członkom Hiszipan'l i do całego Półwyspu szyny potrzebne dla mechani­
się z sysitemem radzieckiego łaczy oświatowych z Mini- ONZ „wed:ug sw~go uznania' uregulował stosunki dyplomaty Pirenejskiego. Fakty te wska· zacji robót ziemnych i m\lrar.:. 
szkoln:ctwa. Członkowie dele- strem Ośw'aty Skrzeszewskim czne 

1
z Hlszpartlt frankistowską. Gdl,by uchwała ta zatwlerdz-,na zują niezbicie że St. Zjednoczo skich. Jut obecnie stworzone 

gacji podczas swego pobytu w na ezele. zetknięc:e się współ zosti"a przez p.~num Zrromadzen a, oznaczałoby to praktycz- ne i W. Brytan'a postawlly ao- zostały warunki dla całkowi­
Moskwie obecni byli na se- pracowników nas-zej Akademii nie, ie cz~onkowie ONZ mogł' by- skierować do Madrytu sze- bie za cel niedopuszczenie do :i tej likw:dacji pracy ręcznej 
ajach naukowych Akademii z delegacją ośw:atowców pel- fów mlsJ1 dyo!.omatycznych, od wołanych na mocy uchwały kwidacj faszystowskiego reż'. na robotach ziemnych. 
Nauk Pedagogicznych RSFRR skich okazało s!ę bardzo inte- sprzed 2 lat. Wynik głosow.rn1a w komlsjl-25 głosów za rezo mu Franco. 
Tegoż reku Akademia go- resujące i pożyteczne dla ®u lucją przy 16 przeciwko I 16wstrzymujących sit - upowa1 Zadaniem ONZ jest oło- W przemyśle budowlanym 

ścih przedstawic!eli polskich stron. Nasi m!li go~cie ud71e- n a jednak do przypuszczenia, że p!enum rezolucjl nie uchwa ten'e kresu tej polityce :Ople planowano na 1950 rok nor-
sfer pedagogicznych prof. M. lili nam wielu ciekawych i t1,. gdyż na plenum P_Ołrzebna jest większość 2/3 głosów, kU ran·a rdlmów faszystow- my, przewidujące mechanizą-
Falsklego, klerown:ka działu cennych informacji, które za- reJ rezolucja w komtsjł nie uzyska~a. sklch rawianej cora to cję przygotowywania betonu W 

badań i statystyki w dzledz:- poznały nas ze sprawami pol- . . . ~ ·~ z 95 proc. i zaprawy betonowej 
nie oświaty i klerown;czkę sklego szkoln'.ctwa, z proble- Jako szczyt ',1ipokryzj'. okreś- l W. Brytami niczym nie wyka· wyrazme przez agresy\\ne w 90 proc drobienia żwiru w 
działu reformy szkolnej Min'.- mami, które zajmują obecnie !o~o w kołach ONZ stanowisko zaly, ż~, niesłuszne były - jak ko!a niektórych państw. 90 proc., ~bót ziemnych w 60 
sterstwa Oświaty, prof. Z. l)Olskich pedap;ogów i z sukce- w:elk .ch i:ncc~rst.w za.ch~nkh, t~ierdz1J . et m?wcy - o~ka~że Ostre przemówienie przec w proc., robót betoniarsk!ch w 
Kormanową, a w roku 1946 - :;ami osiągnietyml przez szko- które, . insp1„rując akcję . n~ me, że ieh .kra;e utrzymują zy- ko reżimowi Franco wygłos!! 60 proo. i robót murarskich w 
profesora Uniwersytetu Kra- łę polską. Omówiono szereg rze~z Hl~zpan · ! frankistowsk1ej, we stosu.nkt. polityczne; gospo- również de~gat Guatemah - 50 proc. Normy te już obecnie 
kowskiego, s. Mysłakowsk :ego kwest:i, posiadających zasad- wo1a 1y .<loko.nac tego ~a~ewru darcze I wo;skowe z Franco Carios Garla Bauer, który potę- zostały przekroczone przez 
l Jarosława Iwaszkiewicza. nicze znaczenie dla szkoły ra- za. p.>sredrnctwem mn1e;szych „Obecna polityka bryty j- pil ten reżim jako „produkt la· wiele radzieckich trustów bu-

W 1946 roku na zaproszenie dzieck'ej i polskiej, a więc panstw, a same powstrzymały ska wobec Franco - oh"ad szyzrnu''. dowlanych. 
Towarzystwa Przyjaźn! Pol- przede wszystkim sprawę się od glosowan;a. czyi delegat p<>~sk1 - jest 
ska-Radzieckiej bawiłem w stworzenia siec'. naukowo-ba- Jednocześnie k?mlsj~ P'Jl'!Y kontynuacją polityk.i nlelnter Rozk~z Mars~ałklJ Wasi.fews!t1·e110 
Warszawie jako członek dele- dawczych instytucji pedago- czna Zgromadzen·a w:ększośdą wencjl Chamberlaina, a co u IJ I\ 6 
gacji- radzieckiej na Kongresie ~icznych oraz kwestię łąC1.1110- głosów odrzuciła W·niosek poi- się tyczy St. Zjednoczonych, k IV ZSRR d N. 
Przyjaźni Polsko-Radzieck'.ej . 3ci Akadem·i ze szkołą i teo- ski w .s~raw:e Hiszpanii franki· to zaprzeczyły one, by po- Z O OZ1l rocznicy ZVi~Cięs!WO na remcami 
Wygłosiłem wówczas w War- r:i pedagogicznych z praktyką. stowsk'eJ. • siadały umowę wojskową z MOSKWA (PAP). - Z oka- Dla upamiętnienia dnia zwy 
szawie, Łodzi i Krakowie Radzieckie sfery pedagogicz Glosowania były poprzedzone Franco, lecz - zapytuje ci_· zji czwartej roC7lrt!cy zwycię- clęstwa 9 maja w stolicy 
przed licznym audytorium, ne z wielkim zadowoleniem dyskusją, w której doszło do legat polstc1 - po cót odby stwa nad faszystowskimi Związku Radzieckiego - Mo-
składającym s:ę z nauczyc:eli witają fakt. że nods+iiivy o-, po".em ki delegata Polski, dra wa się pielgrzymka rener.a Ntemcami, Ma~sa.:ałelc Związ- skwie, w stolicach RepubJ.:k 
i pracowników nauko\vych kil I światy lud(1Wej w nowej Pol- Suchego, z oixmentami. la amerykańskiego do Ma· ku Radz:eckiego Wasilewski związkowych, oraz w Kalinin-
ka odczytów rła temat ideolo- sce oparte są na zasadach, za- Delegat po:skl stwierdiił, że drytu f dla kogo zbudowailo wydał rozkaz dzienny, w kt-J- gradtie, Lwow'e, Leningra~ 
gicznych podstaw wychowania wartych w „Deklaracji ideo- przemf.w'en'a delegatów USA w Hiszpan:t, nie poslaQlh· rym podkreśla m. !n., że p:>d dzie, Stalingradzie, Sewasto-

cej lotnictwa, 76 lotnisk woj kierownictwem Partii Bols?;e- polu ! Odessie oddano 30 salw 

M I d A k • skowych?" wików naród radziecki .i je.g~ artyleryjsklch. asy U O 'WZ7e ~ery J Na zakończenie awego prze- siły zbrojne w la~ach w.elk~e1 Rozkaz Marszałka Wasilew-. „.,, aaa mów:en 'a dr Suchy cytował u. ~vojny zadały śm:ertelny. ClOS skiego kończy się złożeniem 
wakzą 0 pokćJ• i 0 przvm!erze z narodami Z'iR~ sty Franco do Hitlera, znalez'o imperializmowi ni~rmecldemu , hołdu pam.ęci bohaterów, któ 

ne w Niemczech I zaweirające obronił~ wolność 1 niepod~e- rzy polegli w walkach o wol-
Oświadczen7e KC Komun-stfczaej Parni USA o sytuac'i wewn;trznej kraju t · F dl głość 03czyzny oraz wybawiły 

h •> • wyrazy en uzi,umu ra.nco a ność i ni""""dlel?łość z..,via.z..lcu 
i o zadaniach programowyc .o: artia wodza narodowego ecjahmu ~ody EurC"'t>Y od potv:orno- ~ .... ~ -

NOWY JORK (PAP). - Ko liwia zjednoczenie w walce o kampanii przedwyborczej. Od uchwa!y w sprawie se_ niewoh faszystowsl~1ej. Radz:eck1ego. 
mit.et Centralny Komunlstycz- pokój szerokich mas ludo- Dając analizę sytuacji gospo Franco - oświadczył dele- . 

nej Partii USA opubl:kował wych, bez względu na przeko darczej Stanów Zjednoćzo- ogaNtZpoplósk. lz·e- nazparlezódży.. cczzyy Ko'-.e1'arze wygospodaru1'q 12 mil1'ordo'w zł 
spra.wozdanie z odbytego w nanla polityczne i przynależ- nych Kom'tet Centralny Ko- id • J 
drugiej połowie kwietnia po- ność partyjną. mun '. stycznej Partii USA też cofnie sł~ w swym roz- W państwowym p!anie OSZCzędnOŚCiOW'-' m 
slelkenla plenarnego, na któ- Walka o pokój - oświadcza stwierdza, że naród amerykań woju. . r 
rym dokonano ogólitego prze- KC Komunistycznej Partlil ski znajduje się w obliczu nad W dyskusji przemawiał rów WARSZAWA. (P~).-Dn~a kach narad oszczędnościowych 

pracownicy kolejowi podjęli 
dodatkowe zobowiązarJa, pod 
wyższaiąc tę sumę o dalsze 
1,8 m!ld. zł. 

?nt. rumkcwskr wyk"ria 
Pomnik Wcbięc%ności 
dfa Armil Radzieckiej 

glądu sytuacji polityc:zne,ł i go USA - musi być wysrana ciągającego kryzysu . eko~o- nież delegat radziecki, Gromy- 8 bm. na ~aJOWeJ ~aradzie 
apodarczej Stanów Zjednoozo- przez zmuszenie Imperializmu mtc:mego, któr:y Lzagraza r?w- ko, który wystąp:! w obron e Oszcz~nośc1owej kole;arzy, w 
nych. KC Partii Komunlstycz- amerykańskiego do nregulo- nlez innym pans.wom kap.ta- rezoluci! polskiej. Po!emizuiąc któreJ. w-dęło udział ok. 400 
neJ USA sformułował Jedno- wania ze Związkiem Radzlce- llst:vcz.nym. Iz rezolucją 4 państw poludntcwo a~~tów ZZK i prz<>?<:>w­
cześnie program partii, mtle- kim problemu nlem:eckiego Komłtet Cen~alny pcdkre- amerykańsk 'ch Gromyko powo n·kow pracy, przedstawi~1el~ 
naJący do obrony stopy ży- w myśl uchwał poer.da~klch, śla, :ł;e bem'obCC'e w USA prze I !.al 1 doŚ . d : ZSRR KC PZPR tow. Drą.żkieW1Cz l 

clowej mas ludowych i zmu- do zrezygnowania ze zbrodni- krl\C'la w chwili obecnej cyfrę .s ę n~ . wia dcze~ ~ „ f przewodniczący Głównego Ko 
szenia monll!lolistów do po- czych planów paktu atlantyc- 5 milionów, a bezroboc!e czę- 1 z. tzw. ,.n;ebieską yw z;ą ran mttetu Współzawodnictwa Pra 
niesienia ciężarów nadciągają- kiego, ora.z do szukania poro- ściowe - l!l~ga IZ mlllonów, kistowską. _ktćra walcz~ła prze- cy w kolejniotwie tow. Pnple­
cego kryzysu. zumienia ze Związkiem Ra- on:y azym w obu wypadkach J ciwko armie radzieckiej. laa omówili zadanla kolejar-
Zapowiadając walkę o utrzy dz:e<iklm w duchn wytycz- Istnieje wyraźna tendencja Gromyko przytoczył Jlcz- skich mas związkowych w sy-

ma.nie legalnej Partii Komu- nych polityki Roosevelta, tj. zWYikowa. n~ fakty, świadczące o szero stem'.e oszczędzania 1 podsu- Na zaproszenie Towarzy-
nl.&tycznej w USA, Kom:tet przyjęcia oferty radzieckiej Atak mo~opol'stów na sto- k:ej pomocy ekonomiczno- mowali dotychczasowy doro- 3twa Przyjaźni Polsko-Radzie 
Centralny stwierdził, iż nie zawarcia paktu pokoju mię- pę życiową mas ludowych politycznej US,\ f W. Bryta bek współzawodnictwa pracy ck:ej przybył do Olsztyna 
jest to walka wyłącz.nie o pr:i dzy obu mocarstwami. przejawia się w formie mas<>- n'l na rzecz ~t mu łaszy- i systemu ouc::ędzan:a na prof. Xawery D.unikowski. 
wa komunistów, lecz o naj- Przechodząc do omówienia wego zwalniania z pracy, znl- stowsklego. H szpanla prze- PKP. Znakomity rze~blarz wyko-
bardziej podstawowe swobo- sytuacj: wewnętrznej w Sta- żan:a zarobków, przyśp!eszn- kształcana jest w kolonię Przedstawiciel KC PZPR na Pommk Wd~ęczności dla 
dy narodu amerykańskiego. nach Zjednoczonych, Kr»n'tet nia tempa produkc.li, utrzymy wojskow' US,\ I W. Bryła tow. Drążkiewicz 1tw~erdzłł Armil Radzieckiej, ufundowa-

Komitet Centralny Partii Centralny Komunistycznej wan'a cen monopolowych, o- nll, a hiszpańskie łytle go- m. In.. że 11 ogólnej sumy za- ny przez społeczeństwo woj. 
podkreśla, że zawarcie paktu Partii USA podkreśla, iż Tru- raz niedo.puszczania do rozsze spodarcze podporządkowuj! planowanych 115 miliardów olsztyńskiego. 
atlantyckiego, zwiększając n:e man nie dotrzymał przyrze- rzenia ubez.pieczeń społecz- s ~ Interesom monopolt ame- oszczędn~cl, 10,3 mlld. zł wy- Pomnik stanie na Placu Ar-
bezp:eczeństwo wojny, umoż- czeń, złożonych w okresie nych. rykańsklch. · gospcdaruJI\ kclejarze. W set- . mil Czerwonej w Olsztynie. 
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Daleko od Moskwy 
I przyjdzie dzień, kiedy zacznie składać poważne pi­

sma techniczne za piecem, a w końcu zapomni odnowić 
prenumeratę. Straci poczucie ostrości smaku życia, stra­
ci poczucie nowości i rozwinie się w nim straszna cho­
roba - zadowolenie z siebie i spokój. Jest to choroba 
Grubskiego, która udzieliła się Topolowowi.. I talent 
Aleksego Kowszowa, jak organizm toczony przez raka, 
osłabnie, a zdolność do twórczości zaniknie. Straci po­
czucie tego, co nazywamy daleką perspektywą. J edy­
nie bliższa perspektywa będzie jeszcze go kusić i prze­
słoni sobą dalekie horyzonty. Zapomni o młodzieńczej 
przysiędze, jeśli w ogóle kiedykolwiek ją składał - iść 
zawsze naprzód, nie ustawać, rosnąć, robić dzisiaj wię­
cej i lepiej aniżeii wczoraj. Krótko mówiąc, z Aleksym 
stanie się to samo, co stało się z nim samym. 

Nie! Stary wyciągnął się na kanapie i energicznie po­
trząsnął głową. Nie, z Aleksym nie powinno się to 
zdarzyć!. On, Ku7.m'l Tooolow, zobowiązany jest uprze­
dzić ~o i uchronić. On musi natychmiast pomówić 
z Kowszowem. ; 

W nokoiu rozległy sie czvjeś kroki: starv nodniósł 

ociężałą głowę, pragnąc ujrzeć Aleksego, ale ujrzał Grub 
skiego. Grubski miał twarz czerwoną od mrozu, szybko 
pocierał ręce i spoglądał na starego, który ponuro wkła­
dał marynarkę. 

- Postanowiłem odwiedzić chorego - ze sztuczną 
służalczością mówił Grubski. 
- Chorych odwiedzają lekarze i przyjaciele - nie­

zbyt gościnnie odrzekł Topolow, podchopząc do stołu, 
przy którym już siedział były główny inżynier. 

Stary stał, trzymając się za poręcz krzesła. 
- Przyjaźń nasza trwa- już dwadzieścia pięć lat i mo­

żemy ją nazwać srebrną - żwawo odezwał się Grub­
ski. Zawsze jestem rad, jeśli mam sposobność potwier­
dzić moją wierność. 

- Cóż to za „kwiecista mowa" - pomyślał stary i wy­
cedził przez zęby: 

- Jeżeli tak, to dziękuję za uwagę. Nie wiem, czym 
mam was uraczyć. 

W pokłju ukazała się Maria Iwanowna. 
- Proszę nie kręcić się, zaraz podam herbatę 
- N a wet lekarstwo przyniosłem - wesoło powiedział 

Grubski, wyjmując spod stołu dużą, omszałą butelkę 
wina. 

- To lekarstwo nie jest dla mnie wskazane. Zmu­
szony będziesz się sam leczyć. 

Grubski uśmiechnął się: „Dziś stary nie bardzo jest 
Etościnnv". - Pomvślał. no czvm wszczął rozmowe o ma-

sowych zachorowaniach na grypę, o nieprzyjemnych na­
stępstwach choroby, o śnieżnej burzy, która narobiła ty­
le szkód i uprzykrzyła wszystkim życie, ale, na szczę­
ście, już przechodzi, o sytuacji na frontach .. „ 

Maria Iwanowna podała herbatę i skromną zakąskę. 
Po nieudanych próbach poczęstowania gospodarza wi­
nem, Grubski odstawił flaszkę i zaczął pić herbatę. 
Kuźma Kuźmicz prawie nie podtrzymywał rozmowy 

i siedział na wpół odwrócony. Starał się zrozumieć, po 
co Grubski przyszedł. Trudno było wierzyć, że ten pan, 
r.ie bacząc na zamieć, przyszedł po prostu z wizytą: Na 
ogół nie często się odwiedzali, a w ostatnich czasach 
trzymali się od siebie nieco zdala. W miarę, jak Grub­
ski stawał się coraz pewniejszy siebie, Topolowa ogar· 
nialo coraz większe rozdrażnienie. Kuźma Kuźmicz po­
wstrzymywał się, ażeby nie powiedzieć gościowi złego 
słowa, a jednocześnie czuł, że ta nieproszona wizyta 
skończy się źle, i możliwe, że po raz pierws:r.y w swoim 
sześćdziesięcioletnim życiu, wyrzuci niepro~onego go­
ścia ze swego domu. 

Grubski skierował rozmowę na budowę. Twierdził, te 
Batmanow i Beridze popełniają zbrodnię: jeszcze nie 
skończyli szalonego planu, a już skierowali całą budo­
wę na nową drogę. W wielu punktach zostawiono wszy­
stko, co znajdowało się na prawym brzegu, i przeniesio­
no na lewy. O tytn nawet Grubski nie mógł ~"'"1<oinie 
mówić. Wstał, podszedł do stołu i znowu u.<:iadł . 



iyr.,-l.~ Str. I 
--....... ------~------------------...;,.. _________ ,,_, __ , __ ~------------------~--------------------~ 
Nikt nie ma prawa krępować wolności · krytyki T~ .t 6'V0 

Murzyni - dziełem sza:łana I t 
(Na marginesie pewnego niedopuszczalnego wybryku) 

O „wolności słowa" dekla- dy ich pracy h1b wręcz w ich w niego, dyrektora Szkudlar-1 Sprawa Szkudlarka ZO&tan!e 
muje stale prasa burżuaz!jna. antyrobotniczą postawę, to de ka. Robotnik - autor artylru- w najbliższym czasie wyja­
Prawda, w kraja~ .kap1ta.li- cyduje szybko: zdjąć gazetkę! łu skrytykował :...- i słusznie- śniona. Za swój dyktatorski i 
stycznych rzeczywiście istn:e- Taki wypadek nastąpił nie- marnotrawną gospodarkę dyr. bezprawny czyn poniesie on 
je wolność słowa - ale jedy- dawno w Aleksandrowie. >Dy- Szkudlarka materiałarn! fa- odpow:edzialno~ć. Ale już te­
~ dla imperlahstów i podże- rektor naczelny Państwowych brycz.nymi, między innymi go raz możemy oŚ\viadczyć Szku­
gaczy wojennych, dla fabry- Zakładów Przemysłu Dziewiar spodarkę odpadkami . w po- dlarkowi i podobnym panom: 
kantów i bankierów, kt.órzy "':' ~ldego w Aleksandrow_:e Sz~rn szczególi;;ych oddZ.:ałach fa- Głosu krytyki robotnicz;j nikt 
swoim ręku skoncentrow'łL ctlarek, wydał poleceme zdJę- bryki. Powodowany troską o nie ma prawa zagłuszyc. Było 
wielkie trusty i koncerny pra cia zakładowej gazetki ścien- dobro państwowe, o dobro kla by natomiast o wiele słusz-

Par!} tygodni telnu zebrali s~ w N. ]orku na spe~jałn.ą ko~·. 
ferencję w aprawie dyskryminacji i prześlado~ma ludn~sc1 
murzyńskiej - działacze postępowi, przedstawiciele orgaruza· 
cyj społecznych oraz delegowani przez zwi.ęrzchność, .~epre­

zentanci różnych wyznm\ chzeScijańskich. Celem konfercuc1i. by~tr I 
I 

aowe. nej. Dlaczego? Rzekomo nie sy robotniczej - robotnik - niej, gdybyśc:e głosy słusznej 
Przeciwko tego rodzaju podobała mu się „forma i styl autor artykułu wskazał, że krytyki wzięli sobie rzeczywi-

powzięcie uchwał, które doprowadziłyby - po mr:;g:lędmemu 
ich przez tł!ladze rządowe - do rozluźnienia pęt ucfoku, sto· 
sowanego względem Murzynów w „demokratycznych" Stanach 
Z jednoc:r.onych. 

" wolności słowa" walczy w zamieszczonych w niej arty:.. taka gospodarka jest s:r.kodll- ~c ie do serca. Bo gazetki ścien 
\ych krajach klasa robotnicza kułów". Ale kto właśctw!e u- wa. I to właśnie między inny- ne będą nadal istn:eć i roz.wi­
i walczy prześladowana prasa poważnił dyrektora Szkudlar- mi rozzłościło domoros·lego jać się i staną s ię coraz bal.'­
robotnicza. Częste są w kra- ka do sprawowania kontroli „cenzora". dziej pożytecznymi organami 
Jach kapitalistycznych wypad nad „formą i stylem" artyku- - Artykuł? Krytyka? Mnie zdrowej op:nii publ:cznej na­
llC! lron!lskowania gazet robot- łów. w gazetce? Któż .d~ł mu krytykują? W gazetce śc:en- szych zakładów pracy będą 
n.iczych, ograniC7.el'lia papieru, prawa cenzora, ocemaJącego nej? - „Zdjąć gazetkę!" ' 

I 
Na 11akończenie obrad zabrał głos dt!legowany przez kard. 

Spellmana przedstawiciel duch owief1.Stwo rzymsko-katolickiego, 
który „wyjaśnil'' zebranym kwestię murzyńską w następr:jący -
bardzo uczony - sposób: 

,,Zagadnienie traktowania Murzynów jest 1pecjalne i dla· 
tego nie kaid)· je rozumie. Mówiliście, najdrożsi bracia 
w Chrystusie, o miłości bliźniego. Istotnie Bóg Ojciec ka· 
ml miłować bliźniego, ale według jego bo$l•ich nakazów 
uliinim był tylko czło1tek narodu u.-ybranego przez Pana 
i ]ego pokorny wyznawca. Dopiero Syn Boży rozsze· 

lu'b wa-i:cz zamykania bojo- gazetkę bez udziału organiża- Gazetkę zdjęto. Było to w coraz lepiej służyć interesom 
wyeh robotniczych organów cji partyjnej i rady zakłada- połowie kwietnia br. Do koń- klasy robotniczej, polskiej kla 
f!"aElOwych, reprezentujących wej? Tak:e pytania są wła- ca kwietnia dyrektor gazetki sy robotniczef która wraz z 
meczywiste interesy klasy ro- ściw!e ~będne. Sprawa jest zu nie zwróctł. Na 1 Maja redak- obaleniem wł~dzy fabryka.n-
botniczej i narodu. Zres?Jtą :. pełnie Jasna: w artykułach ga cja wydała nowy numer. A . . 
my takie fakty dobrze jeszcze zetki nie tyle chodziło Szku-1 dyr. Szkudlarek triumfuje. Na tow i obszarn:ków zdobyła 
pamiętamy z okresu przedwo- dlarkowi o formę i styl, ile o razie... rzeczywistą wolność słowa. 
jennego, z okresu osławionej treść artykułów, treść bijącą, • A. Perłowski 

r:yl ten 1takas na wszystkich ludzi stivorzonych przez Pa­
na naszego. Jednak Murzyni, jako nie stworzeni przez 
.'ana Boga, nie sq na.!zymi bliźnimi, a więc boski nakaz 
miłości bliźniego nie stosuje się do nich". sanacyjnej kagańcowej usta­

wy prasowej. 
W ZSRR 1 w k:rajadl demo­

kracji ludowej obalenie wła­
dzy kapitalistów ~ obszarni­
k&w stworzyło warunki dla 
rzeczy w:istej wohlośc:1 słowa 
szerokich mas robotniczych i 
chłonsk!ch. Swiadczy o tym 
cho2ażby wspaniały rozwój 
prasy 'robotniczej w naszym 
kraju, świadczy o tym ogrom­
ny wzrost nakładu gazet ro­
botniczych. Robotnicy· i chłopi 
chętnie czytają nas:ze ga:zety, 
gdyż majdują w nich wyraz. 
prowadzonej przez siebie wal 
k: o pogłębienie swych zdo­
byczy bowiem prasa robotni­
cza ~lczy z istniejącym jesz­
cze w naszym życiu złem -
z pozootałościam! reakcji i 
z ageonturami obcych mo­
cars.tw, z n:echlujstwem w 
pracy, bilurokratyzmem i za­
cofaniem. 

Wzirasta ciągle nakład pra­
sy robotnia:ej, bo coraz do­
skonalej odzwierciadla ona 
potrzeby mas pracujących, bo 
coraz częściej na. jej łamach 
dochodzą 'Qezpośrednio do gło 

~au robotnicy - 'korespon<ien­
C:. fabryczni i ·chłopi - kore­
sponde~ wiejscy. 
Wielką zdobyczą klasy ro­

botniczej jest także sieć lokal 
nych, terenowych organów 
prasowych w postaci fabrycz­
nych gazetek ściennych. Na 
ich łamach poruszane są i o­
ma W:ane osiągnięcia produk­
cyjne, kulturalne i socjalne 
załóg fabrycznych, prowadzo­
na jest walka z WYstępującym 
tu i ówdzie skostnieniem biu­
rokratycznym, ie S7Jkodnic­
twem i ze wszystkim, co ha­
muje dalszy wzrost produkcji 
i dalszy rozwój kulturalny 
mas pracujących. W gazet­
kach ściennych znajdujemy 
często ostre i bezpośrednie, 
tchnące prawdziwą, robotni­
czą szczerością, słowa krytyki 
pod adresem szkodników i za­
twardziałych biurokratów. Ta 
krytyka odnosi skutek: zde­
maskowani szkodnicy ponoszą 
odpowiedzialność z.a swe czy­
ny, a biurokratów zmusza się 
do zmiany stylu pracy, lic:ze­
nia się z opinią mas robotni­
czych. 

Są, rzecz jasna, tacy b~uro­
kraci i miejscowi „kacyko­
wie", którym zarówno kore­
spondencje robotnicze w ga­
zecie, jak i gazetki ścienne są 
bardzo nie w smak. Zdarzają 
s:ę wypadki - i o tych wy­
padkach kilkakrotnie już pi­
saliśmy - kiedy c:i „kacyko­
Wie" grożą korespondentom 
za nadesłanie do gazety nie­
przychylnej dla nich korespon 
dencji... usun:ęciem z pracy. 
Rrecz jasna, że takie groźby 
zazwyczaj kończą się źle dla 
owych ,,groźnych" kacyków. 
Partia nasza jest dość silna, 
by mogła domorosłych „cen­
zorów" przywołać do porząd­
ku, lub - jeśli zachodzi te­
go potrzeba - dać po łapach 
tępicielom słusznej krytyki. 

Ostatnio w okre&:e szybkie­
go ro:zJWoju sieci gazetek ścten 
nych zdarzają się - n ieliczne 
e<> prawda - wypadki, kiedy 
ten, czy ów biurokrata, przy­
padkowo „dzierżący władzę" 
w fabryce, us:łuje rządzić tym 
ważnym organem opinii ro­
botniczej - gazetką śc !enną. 
Jeżeli mu się ona nie podoba, 
jeżeli bije mocno w niego sa­
mego lub w jego kompan:o­
nów. w biurokrałYcz.ne meto-

Nasi horespondenc:I #abrącznl oiszą W dalszym ciągu natch1tionej mowy, uczony kazuista „udo­
wodnił", te ,,Murzyni 1ą niewątpliwie dziełem szatana, który I 
- upnedzajqc podstępnie twórczy akt Pana - wyczarował 

M włamy obras i podobieństwo t.wór czarny, jak czeluść pie· Narady aktywu wytwórczego~ dają rezultaty 
Ida, w prseciwiPństwie do Pana, kwry na obraz i podobień· 
stwo włame stworzył białego Adama i jego czcigodną, choć 
nieco frywolną. małżon.kf Ewę. W Piśmie .świętym nie ma 
żadnych wska;.Swek, jak mamy traktować Murzynów, przeto 

Trzeba przyy:nać, te dyscypli braku spil6nionej dykty nie mo 
na pracy była. u na.s, w atelier żna było wykończy6 koniecz­
mocno zaniedba.na.. Spótnia.nie nych dekoracji. Zmarnowaliśmy 
siQ i przedwczesne kończenie kilka dni na czeka.nie, a dykta 
dnia. roboczego Btanowiły zjawi nie nadeszła. 
sko niemal nnormalne". Majster stolarski, tow. W1l. 

Aby zwalczyć ten niedopusz· czyński, zaproponował wyko· 
cza.lny stan rzeczy, na jednej z rzystanie wyrzuconych już nic 
narad aktywu wytwórezego po użytków spilśnionej dykty. Ze 
~tanowiono ustawić na atelier brano wszystkie ka.wałki i dzię 
dwie tablice - czarną. dla sy- k\ temu wykończono dekorację, 
stematycznie Bpóźniają.cyoh się oszczędzając 100 metrów kwa.-
i złotą. dla wyróżniających się dratowych tego wybitnie defł. 
sumiennością. ~ytowego materiałn. 

W początkowym okresie na Należało by tylko doświad 

aby zmieni6 gatunek dykty uży 
wanej do blend. Propozycję 
rozpatrzono i okazało si~, że w 
ten sposób b~dzieny mogli za.o 
szczędzi6 poważną. ilość oynk­
folii , również sprowadzanej z za 
gra.nicy. 

To nie wyczerpuje jeszcze 
wszystkich na.szych możliwości 
os7.czędza.nia. I tak np. wcią.ż 
jeszcze zużywamy zbyt wiele 
światła. elektrycznego. Gdy je­
dnak załoga atelier we:fmie tę 
spre.wę do serc& to f na tym 
polu potrafimy wiele zdzia.ła~. 

nie pozostaje nam nic in1tego, jak pozostawić ich los w ręku 
wssechmqdrej, wszechdobrej i wuechmocnej Opatrzności". 

Te „wyjaśnienia" uczonego w Piśmie nowojorskiego ka· 
płami przyjęte zostcdy przez słuchaczy s uczuciem bardzo 

czarnej tablicy widniało za.w. czenie to wykorzystywać w 
sze kilka. nazwisk. Obecnie co przyszło,ci - nawet. wtedy, 
raz częściej czytamy napis: „W gdy dobrej dykty będzie pod do . 
obiegłym tygodniu spófnionych statkiem. 

A. Ta.ba.k 

Korespondent „Głosu'' 

z P.P. „Film Polski'' 

mieazanym. Natomiast Ku-Kl ux-Klan i inni fa.~zyści ame­
rykańscy zabrali 1ię ze wzmoionq energią do antymurzyń~kiej 
„roboty", utwierdzeni w tvierze, ie tak czy owak .jos kh 
nieszczęsnych ofiar pozostaje „w ręku wsz:echmocnej Opatrz· 
noki.... .4. dla rasistów amerykań.skich Opatrzność jest, oczy· 
wUcie, mniej gro:inq instancją, nii np. zwykle trybunaly są· 
dowe, kt6re w USA stojq na stanowisku, że Murzyni sq ..•• 
„dziełem. u11tana". 

B.D. 
nie było''. / Na podkreślenie i uznanie za 

Natomiast złota. tablica coraz sługaje również czyu tow. Bień 
bardziej zapełnia się i prawdo kow~kiego, który wygrzebał z 
podobnie wkrótce zabraknie na rupieci siedem zarzuconych o­
nioj miejsca. W cale się tym nie porników i zastosował je dl> ta.­
zmartwimy - za.wiesimy więk rówek 10.000 watowych. Prze. 
szę.. dłuża to znacznie żywot takiej 
'' Na. innej " naradzie ak,tywu żarówki1 eo jest dla nas •ogrom 
wytwórczego stanęła' kwestia .nie ważne, gdyż na razie spro­
oszczędzania. Inicjatywę akty- wadze.my je z za.gra.nicy. 
wu wytwórczego podchwycili Należy również wspomnieć o 
najpierw stolarze. Z powodu propozycji majstra. stolarskiego, 

Zaoszczędzimy 58.700.000 zł. 

Każde ulepszenie jest wspólnym dobrem 
- Czy wzięliście na siebie Z dalszej rozmowy z tow. ue>z<:zenia Kongresu Zw' ąz~ ów 

jakieś zooowiązan'a w związku Wróblem dowiedziałam s~. ie Zawodowych przeprowadzj ć re· 
z Kongresem Związków Zawo- szóstego maja odbyła się nara· mont łaźni, remont św:e tliey i 
dowych? - pytam tow. Wrć• da p•aoowników umys!Owych, sekretariatu oraz bielen·e sal 
b'a, wiceprzewodniczącego Ra- któr.zy zobowiązali s'.ę · p•zez tkalni i przędzaln~ . 
dy Zakładowej Oddziału „C''. wspćlpra<:ę obniżyć ilość go. Ponadto urząd zono trawn!kl, 

- Owszem - nawet duże - dzin nadlicz1>owych do mini- zasiano ogródek, posadzono 
odpowiada. Najważniejsze z mum. ZnaleźJ'. się już organiza drzewka, a jak dobrze pójdz ·e, 
nich, to podn:esienie przez tkał torzy w poszczególnych oddzia to .zaloży się pas i ekę, by do-
nię o trzydr.ieści procent od.set· łach. starczyć miodu d'a przedszkola. 
ka primy I .zmniejs:tenle, dz · ękl Dyrekcja l Rada Zakładowa, M. Szumska 

Na zebraniu załogi PZPB Nr przez przędza.Inię wynieaiP udoskonale11iu maszyny węio- po porozumieniu się z organ:za korespondent fah ry<: 7 ny 
17, oddział I, ma.ją.cym na oe- 26.500.000 zA. wej, od·padków o czterdzieści cją partyjną. J>O&fanowiły d~a PZP~ Nr 3 
lu podjęcie uchwały o przedter Z kolei kierownik tkalni za procent. U<loskonalenie to zasto 
minowym wykonaniu pła.nu l komunikował, że załoga tego od sowa! k:erownik tkalni. tow. Ja S k I . rt . PZPJ n N 1 opracowanie pła.nu oszczędno~- działu zobowiązuje 11ię przy łowiecki. Teraz widzicie, już .z z o ente pa y.11ne -w ~• r 
eiowego, w imieniu przędzalni wspólnym wysiłku wykona.i' innyc'.1 zakładów przychodzą do 'ł f.I 
wystą.pil ob. Siewierski, Złotył plan roczny do 15 grudnia t ui n.as i proszą o obj~śnlen ' ~, na Nedawno odbyła sJ~ w na·1 Sekretarz orga n·zacji par tyj. 

bowiązanie wykonania planu ro G. Dymowska czyw1 ie o 1as01amy c ę . me , . . jając akademię wyra ził pod~: ę· 
on wraz z załogę. przędzalni zo oszczędzić 32.200.000 zł. czym . ścJ>?!ei;a bt?, u:epszenthe., ?·/szych układach uroczysta aka· nej, Stanisław Klimczak . za"a" 

cznego do dnia 7 grudnia.. Su- Korespondent fabryczny bo przecież każdy tak' wyMla· demia z okazJi zakońr.:r.enia kur kowanie tym słu<: haczom, kió· 
ma oszczędności, poczynionych „Głosu" z PZPB nr 17 zek jest w.spólnym dobrem. su szkolenia partyjnego. rzy ukończyli kurs 7. wynik:em 

llllłllłllllllllllllłllllllllllllllpl:;;lll;;;·;;:;';:;111•;;;·;;·;;;,;;111;;·;;·;;;;·;·;·111111111111111111111111111111111 ~~~~ ~~~;:~ ~p~~~;:i~ść f;~~ H k • • d ś • t słuchaczy. którzy kurs u n' e u-

Prz~~!!ca ~~cy~ jt~w. l!~s~~a[B~!~k~ ~ !z~B ~ 3 ni~!~m~ :1~?~:~§~~i',~:~i~?,; 
nigdy o Kongresie w Pradze Lewej, omćwił~ korzyści , jak!e 

przyn i ósł kurs partyjny jege> 
Był to, jakby piękny, 11ieza..1 ny w obszernej 11ali · kongreso- szymy krzyk podżegaczy wojen słuchactom. 

pomnie.ny sen. Tow. Bronisława. wej. Dokoła nas, garstki Pola- nych" · W.yróżniającyl!'l się sł u::ha-
Borecka, prządka. z PZPB Nr S ków, siedzieli ludzie wszy11t- Największe wzruszenie wywo ·czom rozdano nagrody w posta 
Oddział „B" jeszcze dziś nie kich kolorów skóry, posługują. lało jednak wŚTód nas wystąpi I ci ks i ążek . Wszy"i!;y zaś otrzy· 
ochłonęła. z wrażenia., ja.kie wy cy się różnorodnymi językami. nie d.olegacji chińs~ej. Nie mali św';id ectwa ukońcunia 
wad na niej Kongres Pokoju w Lecz już po kilku godzinach u· da. się zaś wyrazić co za- kursu. 
Pradze. ezestniczenia. w obrada.eh czu panowało na sa1i., gdy nade· Po oficjalnej uroczys tośc! na 

W fabryce dowiedziała. się o łam wyra.foie, że ta mozaika szl:a depesza o za.jęciu Nan- siąpiła część artysty<:i na, w 
zaszczycie, ja.ki ją. spotkał. Gdy ras i na.rodów sto.nowi jedną kJnu. A później w nocy tłum h której brały udzia ł dz;ecj nasz e 
powiadomiono ją, że została wy wielką., zwartą calo,~. Ta. jed- dzi zgromadził się .przed hote go przedszkola. Odegraniem i 
\;rana delegatką. na Kongres ność wyrażała. się w manifesta- Iem, w którym za.mieszkała. dele odśp.ewan iern .,Międzyna.rodów-
Pokoju nie zdawała. sobie jesz cyjnych okrzykach, którym nie gncja chińska. i tak długo wiwa. ki" zakończono tę ważn ą urow 
cze wÓwczas sprawy, że wspo było końca., w okla.ska.ch, które towano na jej czeM at Chili.czy czystość naszej orga n!za<:ji par 
mnienia z Kongresu pozostaną biły jednako._wo mocno, białe cy ukazali się aby podziękowa~ tyjne.j. 

Tow. Bronisława Borecka. 
na. zawsze najpiękniejszym e· żółte i czarne dłonie, w uśmii• za owację. Wtedy Czrsi porwali 
pizodem jej dotychczasowego chach i improwizowanych nr ich na ręce i obnosili w triun~ 
życia.. Ogromne wrażenie na. pol migi rozmowach które prowa fie po całym mieście, d 1 . b 
~ki ej przą.dce wywołała. stolica dziliśmy w przerwach obrad lu - Ten ent11zjazm, to uczucl• 1 :.„Pr~ ~a ni „ awcłnianej trój 
Czechosłowacji. Po 3-godzinnej na. przyjęciach. braterstwa i solidarności, łą.cz , . 1 

• 0 c~a~ P~~ytu w Pradze 

T. Smulski 
korespond ent fabryczny „Gło~u·• 

z PZPJG Nr 1. 

Rekordowy dzień 
no Targach Poznoń~kich 

jeździe samolotem członkowie - Trudno opowiedzieć temu ee przedstawicieli wszystkich J~zcze lepicJ ~iz dotą:d zrozu­
delegacji polskiej wylą.dowa.li kto tego nie widział, jaki zapn narodów tam, na Kongresie Po. miała sens sweJ pracy w fabry 
w Pradze. Czesi zgotowali im pa.nowa.I' w'ród członków Kon- koju, pozwalają. nam śmiało pa c~, swego 11-krotnego . zwy--
na. lotnisku owacyjne przyjęcie. gresu. Szczególnie entuzjastycz trzeć w przyszłość - twierdzi Zeięstwa.. we współza~odm~:w11 • Dzi€ń 8 bm. należa ł do rekor 

- Poczuliśmy się od razu nie reagowano na. przemówienie tow. Borecka. Ludzie zrozumie rozum~ała, a. ~otwierdzih to dowych w his!orii Międz~n~ rO• 
wśród bratniego narodu, w bli delegata Związku Radziecki<'" li już, że tylko drogę. p:zyjaz· ?elegaci wszyst~ch narodów, dowych Targcw Poznat.1;1<. ~h. 
skim i drogim nam mie,cie. tow. Simonowa. Gdy powiedział nej współpracy, drogą pokojo ze praca jest naJpowa.iniejszym W dniu tym ~o"".lem zwJ e<lz;ło 

- LudnÓść czeska podcjmo on: „My o pokój nie prosimy, wej wymiany dóbr gospod.i.r. wkładem do dzieła pokoju. Targi Pozna~sk1e ponad 106 
wała nas serdecznie i gościn. lecz go żądamy'' , se.la. aż hu. czyeh i kulturalnych można. bu- Wrażenia.mi swymi dzieli się tys. ~sób. Ogołem . od . dnia o· 
nie. Zwiedzaliśmy zabytki, o· ~za.la. od okrzyków. Wystąpir dowa6 lepszą. i szczęśliw8 z: tow. Borecka z towarzyszami twarc1a ~TP zw1ed z1ło tar~ 
gl ą.daliśmy wspaniałe sztuki w nie delegatów polskich także przyszłość ludzkoAci. . Tam w pracy w. PZPB Nr 3. Opowiada 859.500 osob, co oz~acza nvyz 
teatra.eh i kinach. Ale nie to •po1kało się z gorącym przyję. Pradze za.dokumentowa.no nfou· im o przebiegu obrad, pokazu. kę w stosunku do h<:z by zw:e· 
jest ważM - powiada. tow. Bo ciem. giętą. wolę ~tr~ania pokoju je albumy i pamiątki, którymi dza jącycb zeszłoroczne MTP o 
recka., a oczy jej za.pala.ją się Możecie sobie wyobra.zi6, jak n~ całym ŚWlecie, we wszy~t- cbdarowa.li ją Czesi. 277 tys. osób. 
bla~kiem entuzjazmu - nsj. byliśmy dumni z na.szego gór· klch państwach, we wszystkich I mówi, że Kongres Pokoj~ Na MTP bawlla grupa eks• 
ważniejszy był Kongres Pokow ni~a. Kolasy, który wśród ~wa. częściach globu. b?'ł prawd~iwym zbrat~niem ~ pertów przemysłu cemento wr go 
ju. Nie umiem po~odzie6, ja· tuJącvch r.krz!~ów wszystkJtih Tow: ~orecka .~ no~ zas?-1z.1e.dnoczemem wszystlnch ludz1 i mineralnego ZSR R z lnl. 
kie potężne wrażenie wywarł zebranych ośw1aaczył: „My war bem ~1ł i energ11 za.b1e_ra. się śwmta pod jednym wspólnym Orł-0wem, Małczapskim ł Szata-
= Ulnie 'Dierwsz:v dzień, svedzo kotem na.szych maszyn zagłu. obechie do swych oboWlłzkÓJV ha.sł&łll. ~owem na czele. 
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· ,,maa.dam uroczystą przy­
rłęgę Ziemi Polskiej, broczą­
cej we krwi, narodowi pol­
akiemu, umęczonemu w nie­
mieckim jarzmie, że nie ska­
lam imienia Polaka, że wier­
nie będę slużyl ojczyźnie„. 
Przysięgam zi.emi polskiej 

' narodowi polskiemu, że do 
ostatniej kropli krwi, do osta 
tniego tchu zwalczać będę 
wroga - Niemca, który zni­
ttzczyl Polskę. Do ostatniej 
kropli krwi, do ostatniego 
tchu walczyć będę o wyzwo­
lenie Ojczyzny„." 

Tak brzmiały słowa przy­
sięgi, złożonej cudownego let 
niego dnia przez dziesięcioty-
11ięczną masę żołnierską sta­
nowiącą Pierwszą Dyw~ję. 
Składali ją odziani już w pra 
wdziwe polskie mundury, ob­
ciśnięci pasami, obwieszeni 
bronią i rynsztunkiem - wą 
sale, gołowąsy i żółtodzioby, 
wiara serdeczna, naładowana 
zapałem b<>jowym, jak dyna­
mitem. Opalone i roześmiane 
zazwyczaj gęby łod.ziaków, 
warszawiaków, krakowiaków, 
poznaniaków i innych .„aków 
przyoblekły się nagle powa­
gą. Jak urzeczeni patmą na 
dowódcę stojącego przed fron 
tero i rzucającego słowa przy 
sięgi. Powtarzają je drżący­
mi ze wzruszenia głosami. Je 
qen na <lrugiego ani spoj­
rzy. Jeszcze by kolega wyczy 
tal „niemęskie" wzruszenie w 
wyrazie oczu.„ 

A „kolega" skwapliwie ko­
rzysta rz okazji, że nikt się 
na niego nie patrzy i zaprze­
staje wysiłków, by nie zdra­
dzić serdecznego rozrzewnie­
nia. 

Przysięgają. 

Wiecie, moi kochani, że do 
trzymali przysięgi. Do ostat­
niego słowa. 

Z myślą o was, o waszej 
przyszłości, szli w bój nazy­
wając siebie dumnie „kościu­
szkowcami", prnelewając 
krew, oddając życie za Wol­
ną, Niepodległą i Demokra­
tyczną. 

* 

do Polski najprostszą drogą, 
w jednym szeregu z żołnierza 
mi radzieckimi, tłumnie ru­
szyli do Dywizji. Kto nie o­
tnzymał _ wezwania, szedł na 
ochotnika. Szli młodzi i sta­
rzy, mężczyźni i kobiety. 
Wspólnym pragnieniem ich 
było qostać karabin do gar­
;ci i pójść na front. 

Dywizja formowała się w 
błyskawicznym tempie. Po­
wstawały bataliony, dywizjo­
ny, brygady i pułki. żołnie­
rze uczyli się władać bronią, 
uczyli się obchodzić z nowo­
czesnym sprzętem ofiarowa­
nym przez wielkiego sojusz­
nika - Związek Radrliecki, 
uczyli się ob;:;ługiwać potężne 
działa i groźne c;młgi. Jakże 
często słyszało się wówczas 
westchnienie, że gdybyśmy 
mieli taką broń i takiego 
sprzymierzeńca \V 1939 roku 
- inaczej potoczyłyby się lo-
1y wojny. 

Trudno dziś oddać nastrój, 
jaki panował wi;ród żołnie­
rzy. Składało się na niego o­
czekiwa,nie rychłego wyrusze 
nia na front, gorączkowe 
przy;;otowania do boju i ta 
::itmoi:;r('ra se-rdecznrJ::ici. l~'.llc­

żeńskości w stosunkach mię­
a.~y żołnierzami i oficerami. 
Bo wszyscy czuli się związa­
ni z sobą t~k silnie, jak mo­
że być związana tylko kocha­
;ąca się rodzina. 
Uroku dodawało tym dniom 

{).go maja 1943 r. ogłoszo- otoczenie, w jal~im się znaj­
ny został komunikat rządu dawaliśmy. A więc pachnący 
ZSRR. o powstaniu Pierwszej i zupełnie „po polsku" szu­
Dywizji Piechoty im. Tadeu- miąoy las sosnowy, rzeka 
11za Kościuszki, na skutek po Oka - do złudzenia przypo­
rmumienia między rządem minająca Wisłę i słomiane 
Związku Socjalistycznych Re strzech:r chat pobliskiej wio-
publik Radzieckich i Związ- ski. · 
kiem Patriotów Polskich. Zapewniam Was, że to by-

Jłuchać jak szumią sosny. Do 
brze się wtedy marzyło. Nie 
były to marzenia samotni­
ków. Każdy marzył na głos, 
bo to, co było bliskie jedne­
.nu - obchodzilo wszystkich. 

Oto na rozpalonym od słoń 
ca, oślepiająco białym piasku 
leży kilku nagusów. Jest nie­
dziela i można sobie wypo­
cząć, można snuć wspólnie 
projekty na przyszłość. 

- Ja& ty sobie planujesz, 
Felek? 

- Niby z czym? 
- A no jak już Niemca w 

?olsce nie b'ędzie. 
- Na rolę wrócić myślę. 

Ojcowiznę mam. 
- Nie lepiej to do miasta 

iść i fachu jakiego dobrego 
się wyuczyć? " 

- Może i dla kogo lepiej, 
a dla mnie nie. Co ty myślisz, 
że w Polsce chleba nie będzie 
potrzeba? Ho, ho! Jeszcze 
więcej jak przed wojną. Bo 
pnzecież trzeba go tyle wypro 
dukować, żeby dla wszystkich 
~tarczyło, żeby tani był. 

- Pewnie, masz rację, tyl 
ko że ja nie wyobrażam sobie 
innego życia, jak w mieście. 
Jak, bracie, puszczę masz;;:nę, 
to mi tak śpiewa, że aż się 
serce raduje. 

- A mnie jak skowronek 
zaśpiewa, kiedy idę za płu­
giem, to też się serce raduje. 

- Co tam skowronek? Ja­
ki z niego pożytek? Poświrgo 
li i poleci sobie. Maszyna za­
wsze kiedy zechce4 zaśpie­
wa ci. 

zwalać narody z niewoli hitle 
rawskie~. Marzyli więc o tym, 
jak będą odbudowywać .swój 
kraj, jak będą pracować dla 
niego. 

Wielu nie doczekało się 
tych radosnych dni, które 
my przeżywaliśmy i przeży­
wamy. Wierni swej przysię-

1 

dze żołnierskiej, oddali Pol­
sce ostatnią lu-oplę krwi, o­
;;:;tatnj oddech. 
I Czcijmy ich pamięć. ! Stefan Klimczl\k 

Dzisiaj mamy wycieczkę 
do fabryki - mówi zastępo­
wy Heniek do chłopców. Wszy 
stkim aż błyszczą z radości 
oczy. Długo już czekali na tę 
wycieczkę, będ~ie to wspania 
ła zbiórka zastępu, zwiedzą 
wielką fabrykę, zobaczą ol­
brzymie, huczące maszyny, 
przy których pracują ich mat 
ki i ojcowie. 

Z zapałem i wesołą piosen­
ką ruszają chfopcy dwójka­
mi w kierunku fabryki weł­
nianej, którą będą zwiedzali. 
Zastępowy Heniek już uzy­
skał pozwolenie na zwied~e­
nie zakładów, nawet dostaną 
przewodnika. Morowy zastę­
powy, wszystko zawczasu 
przygotuje i dopilnuje. 

Stary', znający jak własną 
kieszeń, całą fabrykę, pochy­
lony od długoletniej pracy ro 
botnik, oprowadza chłopców 
po fabryce. 

Kochany Promyku! 
Hip/ Hip! Hurra! Górą 

łódzcy łucznicy I Gdybym 
mógł, tobym ze wszystkimi 
zatańczył ·wielki taniec zwy­
cięstwa i każdego zapro.\il 
na lody, z radości, którą jvż 
na peumo zauważyłeś, Kocha 
ny Pr<Ymyku, z piertvSZl/Ch 
słów mojego listu. Ale, al.e, 
to przecież ja tak zaraz za­
ozqlem od hip, hip, a Ty prze 
ciet, Kochany Promyku, nie 
wiesz skąd 3ię wzięła. ii mnk 

i wyżej, po rozdygotanych od 
rytmu maszyn korytarzach, 
salach wypełnionych szczę­
kiem i hukiem pracujących 
·;::::.rs?.tatów. Zwiedizają tkal­
nh, farbbrnię, gdzie.' rozma­
zują po policzkach płynące 
łzy, które im wyciska z oczu 
gryzące, przesycone chentika­
liami powietrze. Aż zatrzymt1 
ją się w dużej, widnej sali 
zastawionej wysokimi półka­
~i, na których spoczywają 
rowno ułożone bele różnokolo 
roW)'ch materiałów. To osta­
tni etap produkcji. Tutaj to­
war opakowany, wędruje jur 
z fabryki w świat, dociera de 
każdego z nas. W sali jest 
dziwna, jakby uro~ysta ci­
sza, która aż <lawięczy w u· 
szach, po rozhukanych szu­
miących stukiem i łoskotem 
>etek praeujących maszyn sa 
!ach. Nigdy bym nie pomy­
ślał, te materiał, z którego 
:nam ubranie, przejdzie prze~ 
tyle maszyn, tyle rąk będzi~ 
~o układać i przewijać - po­
wiooział półgłosem Władek . 
Dumny jestem, 2e mój ojciec 
pracuje w takiej fabryce na 
tkalni j robi dla nas piękne 
materiały - dodał Wojtek. 

Nr 1%1 

taka radość. Otóż i to. $ i 8 
maja rb. zostały zorganizo­
wane w Warszawie zawody 
łucznicze dla harcerek i har„ 
ccrzy z całej Pol.'Jki. Myśmy, 
to znaczy harcerstwo I!! 1.DOj. 

ł6d:=kiego, wiecł:::ie:i już • 
tych zawodach u·C',,,._„.>'flieJ, 

więc rzetelnie i stale ówiozy-. 
liśmy się w strzelaniu z ZUku, 
Dobrze przygotowaliśmy się 

do zawodów w Warszawie. 
Do stolicy przyjechaliśmy 
wcześniej, już w sobotę, SO 
kwietnia, aby tam wziąć """ 
dział w manifestacji pierwszo 
majowej. Defilowaliśmy na 
pochodzie, jak p1·zystało na 
dzielnych i prawdziwych lucJJ 
ników - z lulcami i atrza«z,.. 
mi w ręku. ~ maja rozpoczę• 
!y się zawody. Dużo młodzie„ 
~Y harcerskiej zjechało się z 
calej Po'Lslei. Pięknie i celnie 
strzelano. Zawody były zespo 
fowe o mistrzostwo chonwid. 
Chorągiew łódzka miała sil· 
nych przeciunii1:ów, ale na.sza 
technir.a, uzupelnio·na ciągły. 
mi ću.-iczeniami nie zawiodła. 
Okazaliśmy się najlepszym za 
społem. Co za radość z od11ie 
sionego zwycięstwa! Tytul 
mistrza i przy tym pięlrna 'Ila 
grada - 10 nowiutkich lu­
ków. Powróciliśmy do Vxlzi 
jako zwyĆięzcy, ,każ(ly z nas 
prze:-iez swymi strzałami 

przyczynił się do odnie.sione· •0~ 
go sukcesu. Postahmoiliśmy 113:a 
sobie dalej ćwiczyć się w 
3tr.aekznii!, i uczyć innych te-
JO pięknego sportu. Jestem 
niezmiernie rad, że mogę po 
dzielić się z Tobą, Kochany 
eromyku, tą radosną wieścią 
o · -;ym zwycięstwie w War 
szawie i Ty tc:.kże na peimw 
jcste.ś z<ldo.wolony :a nas, p; a 
:cdaf 

Lucznik. 

Brawo, dzielni harcerze· 
:ucznicy! Cies~ę się bardzo z 
Waszego zwycięstwa. Za rze­
telną pracę i pilne przygoto­
.vanie otrzymalście piękną 

nagrodę. To będzie na pewno 
" dla Was bodźcem do dalszej 

jeszcze owocniej~:re:ej pracy 
nad sobą i nowymi zastępami 
tuczników. Wiellm radość zapanowała ło str.1sznie przyjemnie pój~ć 

wśród Polaków roorzuconych w godzinach wolnych od za­
po wszystkich republikach jęć nad rzekę, wykąpać się, 
pr1eogromne~o ZSRR. Ci a po tym wyciągnąwszy się 

Jak widzicie, przyjaciele 
moi, żołnierze nasi, choć bar­
clrlo chcieli iść bfć się z Niem 
cami, wcale nie krwiożerczo 
byli nastrojeni. Bo byli to 
Kościuszkowcy, a więc żołnie 
rze ideowi, żołnierze demokra 
tycznego wojska, idącego w 
bój nie po to, żeby mordować, 
~rabić i palić, jak wojsko hi­
tlerowskie, a po to, by wy-

Ciężko, z głuchym dudnie­
niem otwierają się żelazne 
drzwi do budynku fabryczne 
go. Chłopcy szybko przecho­
dzą do środka. W p6łmroku 
gęstym od wirującego pyłu: 
widać wielkie bele surowca, 
które znikają w paszczach 
łapczywych maszyn. Zastęp 
idzb dalej, za robotnikiem 
objaśniającym chłopcom cały 
proces produkcji, W wiel\tiej, 
podpartej rzędami słupów sa 
li, stoją długie, czarne maszy 
ny, które przędą nici. Z gru­
bych chropowatych i słabych 
pasemek powstają cieniutkie 
i mocne nitki. 

Kiedy zast. • o;::aścił fabry 
kę, Władek przysunął się do 
Heńka. - WieEe, powiedział. 
to była wspaniała wycieczka. 
Mia,łeś rację, kiedy pr~kony­
wałeś mnie, że zbiórkę harcer 
3ką można urządzić nie tylko 
w świetlicy, czy zą miastem, ~yczę Wam celnych strza· 

wszyscy, którzy chcieli iść ·1a niasku, zamknąć oczy i Chłopcy idą coraz to dalej 
ale i w fabryce, w takiej, ja· 116y1 i nowych zwycięstw. 
ką dzisiaj zwiedzaliśmy. Redaktor 
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KOCHANY PROMYKU Na zebr a n i u dzieci I nad morze i znajdzie tam społee:znioną jednostką, jak 
Opiszę Ci .nasze izebranie podawały różne projekty,! dziewczynkę, którą również Ty. A już najbardziej podo· 

klasowe. Wiesz o tym już, że jednak nie wiemy jeszcze, jak i Ciebie, nęci daleki bają mi się Twoje stopnie _ 
w naszej klasie powstał samo który z nich będzie najlep- świat". " ani jednej czwórki _ same 
rżąd. Było to w sobotę, gdy szy. Myślę, że najlepsze było piątki. Sądzę, że przodownic-
gospodyni klasowa powie- by zbieranie złomu. Pienią- B. KARCZóWNIE I Z. JA- two w nauce jest równie 
działa, żeby dzieci zostały po dze które otrzymamy za GORóWNIE Z P AASTWO- ważne, jak przodownictwo w 
lekcjach, bo odbędzie się ze- złom, przeznaczymy dla bied defiladę wojskową i masy Wam wszystko zobaczyć i WEGO LICEUM HANDLO- produkcji, i w tym samym 
branie klasowe. Zebranie to nych w..ieci. Aby uczcić dzień ludzi z Polskiej Zjednoczonej samym wziąć udział w po- WEGO W GLOWNIE stop~iu zasługuje na urwanie, 
odbyło się w obecności na- 1 Maja przygotowujemy rów Partii Robotniczej, ze wszyst chodzie 1-majowym? Jak u- Niestety, list Wasz otrzy-
szej. wycho_wawczyni, Zofii nież akademię. Rozdzieliliś- kich fabryk Lodrzi. dała się szkolna akademia? małen dzień po 1-szym Maja naf'!:~!~ d:~a~~~~'. z ~Z:-
Kłysińskiej. Na zebraniu omó my już między sobą role i Ko11czę, kochany Promyku, Wszystko to interesuje mnie i dlatego obszerna odpowiedź 
wiłyśmy nasze bolączki i nie co dzień po lekcjach odbywa mój list i czekam na odpo- bardzo i qlatego z niecierpli- nań nie byłaby już aktualna. go, co piszesz 0 sobie, przy• 
dociągnięcia. Następnie zosta ją się próby. Nie wychodzi wiedź. Pozdrowienia dla całej 1vością oczekujemy odpowie- Jeśli śledziłyście uważnie pra puPzczam, że jesteś harcerką~ 
ła wybrana komisja do spraw nam to jeszcze tak dobrze, Redakcji od Basi Tomczyk dzi. sę 1-majową dowiedziałyście 

STELLI dzania czystości. Komisja ta ale myślę, że jeżeli będzie ucz. kl. Va Szkoły Podstawo- się z niej chyba, jak obcho-
składa się rz trzech osób, na- więcej prób, to wyjdzie zu- wej Nr 11 w Lodzi, ul. Aleja JADZI SZYMELFENIG dzono dzień 1-go Maja w ca- Nie dziwię się, że „harcer· 
leżą do niej dwie dziewczyn- pełnie ładnie. WdzięczPi je- 1 Maja 87-89. ,,Promyk" przyjmuje do tej Europie i Polsce i 0 zna- skość1 ' ,,Promyka" odpowia-
ki i chłopiec, :...tóry jest prze- steśmy naszej wychowawczy- .:iwej gromadki każdego chłop czeniu Pierwszomajowego da Ci, jako harcerce. Prze-
wodniczącym. Będą oni ni, która poświęca tyle czasu DROGA BASIEI'l'KO ! ca lub dziewczynkę, którzy święta. czytałem Twój wiersz uw~ 
sprawdzać czystość. Wiesz o na próby. Wystaramy się Liścik Twój świadczy, że się o to do niego zwracają. nie. Wiersrz, moim zdaniem, 
tym, że za kilka dni będzie jesizcze o czerwony sztandar. w szkole· Waszej poważnie Umieszczam Twoje wezwanie CZARUSIOWI - WANDZI jest napuszony, pełen prze-
1 Maj. My, dzieci szkolne, też Teraz więc tylko czekamy na przygotowywano się do 1-go do dziewczynek z okolic gór- Nie rozcrlarowałeś mnie, sadnych przenośni, myśl w. 
postanowiłyśmy dokonać Czy 1 Maja. Chcemy brać czyn- Maja. - Jak wypadł Wasz skich, czy nadmorskich, aby Czarusiu tym, że jesteś nim zawarta jest coprawda; 
nu Pierwszomajowego. Tak ny udział w pochodzie Czyn Pierwszomajowy - czy nawiązały korespondencję z dziewczynką. Odwrotnie, miło szlachetna, ale całość słaba, 
samo jak nasi ojcowie i ma-lpierwszomajowym, zobaczyć dzieci pracowały chętnie i z Tobą, może ten numer „Pro ljest „Promykowi" mieć do REDAKTOR 1 

musie w. fabr.V~ .Piekni~ udekorowane auta a:a.nałem? Pili! udałQ filie myka" ~wędruje w KÓey lub czynienia. " taka dzielruł. u ' „ 0 „ 

„ 
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Kronika Piotrkowa Uroczystości z okazji Tygodnia Oświaty, Ksiqżki i-Prasy !~~!!~~~~~~~!~~!h 
W ubiegłą, sobotę w ra-IGimnazjum i Liceum im. Bo- Na część artystyczną zło·1nach wieczorowych na pla- mae;skach 

--o-
łtOMU WINSZUJE.MY 

· -~orell'; dnia 10 maja 
1949 r. 

Dziś: Izydora 

WA.tNIEJSZE TELEFONY 
8trai F.:..;3111a 10-72 
Sapltal Sw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina ,6, tel 10-04 

Redakcja ł adIJlinistracja 
. ,,Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In­
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel I 
świąt) od godz. 15 do 18. 

--0-

BozdJlielnia „Głom Ptotrkow 
1kiego" ul. Słowackiego Nr 
26, Tel 15-40. 

mach Tygodnia Oświaty lesława Chrobreuo ob. Budza żyły się deklamacje i insce- cu Kośc"iuszki zebrały się de Ostatnio w Zjednoczonych 
Książki i Prasy odbyła się ~ nowski który ~kreślił rolę nizacje, wykonane p:rrz:ez ze- legacje zakładów pracy i in Przedsiębiorstwach Miejskich 
sali im. Kilińskiego uroczy- i znacz~nie , Tygodnia OśWia spół artystyczny Liceum Han stytucji, organizacje młodzie odbyła się uroczystość wrę­
sta akademia urządzona ty, Książki i Prasy w Pol- dlowego. Na szczególne wy- żowe, ZMP, uczniowie szkół czenia nagród pieniężnych 
przez młodzież Llceum Han- sce". Następnie kol. Doront różnienie zasługuje kol. No- podstawowych oraz społe- zasłużonym robotnikom za­
dlowego w Piotrkowie. z Liceum Handlowego wygło wak Jadwiga. Całość wypa- czeóstwo piotrkowskie. równo na odcinku pracy za­

W części oficjalnej słowo sił referat p. t. „Historia dla imponująco. Zespół otrz~ . Do z~bran~~h prze~ów~e wodowej jak i społecznej. 
wstępne wygłosił dyre'ktor książki". mal, liczne bl'awa zebraneJ me okolicznościowe wygłosił Ogółem nagrodzonych zer 

Z konferencji nauczycielskiej 
w gminie Krzyżanów 

W ostatnich dniach w szko I cą w naszym powiecie pod 
le podstawowej w gromadzie względem pracy oświatowej 
Kacprów (gmina Krzyża- to jednak należałoby uzu­
nów) odbyła się w obecna- pełnić pewne istniejące jesz 
ści inspektora szkolnego Sta cze tu braki. Przy każdej 
nisława Banaszkiewicza o- szkole podstawowej zorga 
raz reprezentantów miejsco- nizować trzeba podręczną 
wego społeczeństwa knnfe- biblioteczkę ,składającą się z 
rencja nauczycielska. książek omawiających tema 
Konferencję zagaił ob. Ju tykę społeczną, polityczną i 

liusz WaW17vnkowski. Kie- gospodarczą Polski Wspól­
rownik szkoi'Y w Milejowie czesnej co przyczyni się w 
ob. Grze~dala Wacław wy- znacznym stopniu do uświa­
głosił referat ot. „Droi;?a do domienia nie tylko uczni ale 
socjalir.tnu", Kierownik szko również szerokich warstw 
ły w Krzyżanowie Korze- chłopskich. Następnie za;­
nfowski Bronisław miał re- znaczył, że zadaniem Komi­
fera t na temat: ,,Samorząd tetów Rodzicielskich przy 
uczniowski". W· ożvwionei szkołach podstawowych jest 
dyskusji w7.ięło udział całe wywieranie wpływu na dz.i.a 
grono nauczycielskie. lalność wychowawczą szko-

Jako ostatni zabrał głos ły. 
inspektor szkolny ob. Bana- Jako ostatni punkt porząd 
szkiewicz, który oświadczył, ku dziennego omówiono sp~a 
że jakkolwiek gmina Krzy- wy związane z pracą ogm. 
żanów jest gminą przodują- ska nauczycielskiego. 

publiczności. ob. Budzanowski dyrektor stalo lOciu robotników. 
Podobne uroczystości od- gimnazjum i liceum im. Bo spośród nich na szczególnlł 

były się w sobotę w le~ława ~hrobrego. Następ,: uwagę zash~gują: Wojci~~ 
większooci szkół piotrkow- me orkiest~a huty „Kara chowski Marian, starszy pie 
skich. odeqrała M1ę?zynarodówkę: cowy, który za wydajną pra-

• • • W progran;i1e uroc~ystości cę na odcinku społecznym 
uformował ,s1~ pochod k~ó- otrzymał znaczną premię. Na 

Tego samego dnia z okazji ry JJTZY dzv:'1ękach 0;k1e-: stępni, to Pietrzyk Marian, 
zakończenia Tygodnia Oświa stry przedefilował ulicami Milewski Stanisław Białkow 
ty, Książki i Prasy w godzi- naszego miasta. ski Antoni, robotni~y zatrud· .:..;._...,;, ___ .....,;________________ nieni przy wodociągach. Na· 

Zakończenie kursu dla analfa~etów ~~~e~::y!r~~;z;:ał 0~~;~~ 
W ostatnich dniach w sali ' zes ZZK, który podl{reślił, że 

szkoły im. Emilii Plater od- prz~z podnie~ienie o?'ólnego 
było się uroczyste ukończenie poz10mu OŚ';Viaty wśro~ .całe-
6_ . t odnioweg~ k ur s u g_o społeczenstwa prz7>'.'s~1eszy 

cio yg . się nasz marsz do socJahzmu. 
dla an~lfabet~~· rekrutuJ~- Jak nas informuje kierow­
cych się sposrod pracowm- nik sekcji oświatowej ZZK w 
ków kolejowych. najbliższych dniach zorgani-

W ramach uroczystości za- izowany zostanie następny 
brał głos tow. ~ółtowski pre- kurs dla analfabetów. 

Zobowiązania pracowników Zakł. Drzewm-ch 
na Bugaju 

re:em uczczenia li Kongresu Zw. Zawodowych 

wiec Stefan, maszynista na 
stacji ścieków. 

K. M. 

Swietlica 
terenowego Koła ZMP 
W ostatnim czasie świetli· 

ca koła terenowego ZMP 
znacznie się ożywiła. Stara­
lliem członków dzięki popar­
·~iu Zarządu Miejskiego ZMP 
)wietlica zaopatrzona została 
w odpowiedni sprzęt, biblio· 
tekę oraz czasopisma. Obec­
nie ZMP-owcy organizują 
>ekcję artystyczną, sportową 
i samokształceniową. 

lsztalca się przyszli insłrukto,zy rolni 
w PSGW w Bełzatce 

W dniu 7 bm. w Zakła­
dach Drzewnych na Bugaju 
o.dbyło się ogólne zebranie 
pracowników na którym ce­
lem uczczenia II Kongresu 
zw. Zawodowych pra-

Nie wszyscy piotrkowia-\Krośniewicach, gdzie zapo- członkoy.rie prowadzą kursy cownicy powzięli następują-
nie zapewne wiedzą, że . w znali się z ośrodkami maszy- szkoleniowe. ce zobowiązania. 

jest poukładana według swe 
go asortymentu. W ramach 
czynu kongresowego praco­
wnicy Zakładów Drzewnych 
postanowili deski te wysor­
tować nie zabierając czasu 
przeznaczonego na produk­
cję. Następnie postanowio­

Jest nadzieja, 'że śladem 
:nnych świetlic ZMP-owskic'h 
świetlica koła terenowego w 
najbliższym crzasie postawio· 
na zostanie na właściwym po 
ziomie. 

no przyśpieszyć uruchomie- -------·-----Państwowym Majątku Rol- nowymi Tego rodzaj~ .lekcłe Z okazji ukończ~nia roku Znaczna ilość desek znaj-
nym Bełzatka istnieje Szko- pokazowe przycz~ma~ą się szkolnego w dniu 15 bm. dujących się na placu nie 

. · ki w znacznym stopmu do pod odb d · i· roczysta aka ła Gospodarstwa W1eJS e- . . . . d . . facho ę zie s ę u - -----

nie ogródka jordanowskiego Apel 
w Piotrkowie. 

JAin. Leśnictwa d . ks t ł . mesiema wia omosci - demia, na którą przybędzie 6 • J ł • I go, g zie z a cą się przy- wvch. • ·~ . . ó .. M" -CIO e Dl p an 
szli instruktorzy rolni. Na- 'żywo rozwija się również ~1""zy mnl ~rm r ~Riezf i- b d k I • o pomoc w wake 
uka trwa tutaj 6 miesięcy w PSGW w Bełzatce życie mster Ro mctwa 1 e 0 :rr1 rOZ U OWY 5• 0 ft'CIWG 
po czym absolwenci otrzy- kulturalno-oświatowe. Ist- Rolnych ob. Jan Dąb-Kocioł. „ a Z pożarami lasów 
mują dyplom instrukto!'ÓW nieje koło ZMP, którego G. W dniu 6 maja br. odbyła go na terenie powiatu piotr- Na skutek pożarów gospodar 
rolnych i zg-Odnie ze swyrnj się w Starostwie Powiato kowskiego. . . ka le§na ponosi . corocznie dużo 
uzdolnieniami kierowani są Spr· •edai:r papy ,· smoły wym w Piotrkowie konferen- Us~al~n?, ze I?alezy _rozbu- stra~y. w r. 1947. ~P· straty ~e 
do pracy. .,, & cja z udziałem przedstawicie- dowac siec szkol gmmnych wymo8ły ok. 2 miliardy zł. M1. 

P k · 1. · lst Sta- do tego stopnia, aby mogły ni~terstwo Leśnictwa w W szkole tej spotykamy W iotr owie i nauczycie. wa oraz , one spełniać należycie swe związku ze zbliżającym się okra 
młodzież nie tylko z woje- d . · db ł I · t R d Narodową 0 ros.twa P,owi. atowego, na kto- zadania. w ramach tego pla- sP.m letnim., kied. y istnieje na.j. Wo'dztwa łódzkiego ale rów- Przed paru manu 0 Y a wia ow~ ~ ę - wyt d 1 b ń 

siQ z udziałem czynnika spo ra.z Związki Zawodowe. reJ omow1ono yczne o nu Bełchatów, Gorzkowice i w1ę csze me c~p10cz.e stwo po.za 
nież z poznańskiego i po- łe......,ego oraz przedstawi"ci"e I Sprz_edaż ponad 10 rolek 6-cioletniego planu rozbudo- S 1 • • t . 11-1 t rów - zwróciło się z apelem morskiego. Słuchacze tej ~·· lOO k ł odb . ).! eJOW 0 rzymaJą e - do całego społeczeństwa o jak . . r M' . k" .. p . toweJ· Ra papy i g smo y Y- wy szkolmctwa podstawowe- me szkoły podsta\ owe. uajdalej idącą pomoc w zwal. szkoły są to przewazme sy- dl leJS ideJ 1 . owik anf . . wać się będzie na podan:a 

. ł . ś .dn" r'nlnych N o o erenc3a ~?:RDiu pożitrów leśnych. nowie ma o i re io " Y aro. weJ ,· . składane w Składnicy Nr 73. ł M 
chłopów. Uczniowie oprócz w sprawie usprawn:.ema w Podania te rozpatrywane bę Centrala Handlowa Przemys u otoroweno 1) M~ni~~~!1:0od ap~\~1:tnia ab~~ 
przedmiotów zawodowych Piotrkowie rozdzielnictwa da. przez przedstawicieli" czyn 6 
· k t hodo . . . . r:>a:ldzierl)ika w odll'gło~ei 100· Ja maszynoznaws wo, papy i smoły w bieżącym se nika społecznego oraz Miej- ~a~. się dow~aduJemy w motocy~le i ;o:wery oraz ·metrów od granicy lasu i na te 
wla trzody itp. uczą się rów- zonie, skiej i Powiatowej Rady Na naJbliższym czasie otwarta wszystkie częsc1 zastępcze. renie lasu nie palić t.ytoniu, nio nież przedmiotów ogólno- t · p· trk · Skl p ' t · C tr li 1 

h . d •• W wyniku obrad upoważ- rodowej, zos ame w io owie przy ep ans woweJ en a rozpa ać ognisk, nie wypalllć kształcącyc 1 to w osc sze niono Składnicę Nr 73 do Ponadto Komisja uchwali ul. Słowackiego Państwowa Handlowej Przemysłu Moto- chwastów. i pokrywy gleby: 2) 
rokim zakresie. sprzedaży we własnym za- ła, że zaświadczenie Wydzia Centrala Hadlowa Przemy- rowego będzie nowocześnie w razie dostrzeżenia najmnirj-

PrzygotOWl.Jjąc się do przy kresie 10 rolek papy i 100 łu Technicznego miasta słu Motorowego „Motozbyt". urządzony. Na olbrzymiej szej cho~by sn;iugi . dymu .n~~ 
szlego zawodu uczniowie wv. kg smoły każdemu odbiorcy Piotrkowa wvdane na pod- Placówka ta na swym skła wystawie oglądać będziemy lasem - pow111dnmrnć naJbl~z 
łez"dz·a1·ą w teren gdzie prak d . . d • będ · t t t , 1 •t K M sze władze lrśne, TJrzędv Bezp1e 
J ' legitymującemu się zaświad c;tawie protokółu z dnia 22. zie pos1a ac zie au 0 • au a, mo ocy.i e i p. · · rz!'ństwa. Milicję Obywatel-
tycznie zapoznają się z za- czeniem zakładu pracy, za- 3. br. a niezrealizowane do ską. bądź wójtów lub sołty. 
radnieni~n:i {olnicf ?:· ~zię świadczeniem gminy oraz do dnia 23. 4. br. straciły swą A I f b . l . I • sów. 

t~ak~!c~ ~~iń ~o~t~~ktuj~~ załatwienia podań właścicieli ważność i nie będą honoro- na a etOW w owtcK'm uc!~aiI:t~~~~ ::~~ ~::~ ~:yn°-
w kwietni.u 480 sztuk tr„o- domów, wane przez Składnicę. ft 

„ - ny udział w gaszeniu ognia. W 
dy chlewnej. W kilkunastu Następnie upoważniono w d ' k n·le bAdzle związku z ostatnim punktem a-
gminach wygłaszali refera- Składnicę do sprzedaży nie- ę rOW a „ pelu należy podkr~ślić, że zo. 
ty na temat akcji hodowla- ograniczonych ilości papy i po woiewództwie W powiecie łowickim przy kursy nallki czytania i pisa- stała wydana ustawa t rozporzą. 
nej. smoły dla szkół, szpitali i L.Ml!K stąpiono do szerokiej akcji nia uczęszcza 326 osób, zaś t'lzenie ministra Administr11rji 

Ostatnio słuchacze szkoły innych instytucji użyteczno- Z d Mi • k" L k zupełnego zlikwidowania a- na kursy dokształcające _ Publiczne.f o obowiazku udziału 
bawili w Kutnie, gdzie zwie 

1 

ści publicznej na zapotrzebo t arzą k eóJtS i wFuasd u nalfabetyzmu, 263 osoby, "'sz:yatkich obywateli w społe-
dzili Fabrykę Maszyn Rol- wanie, poświadczone przez 0 rzym.a w r ;e .z n .U- . cznfłj i bezint'-'resownej walce 
niczych oraz w Zg. ierzu i Miejską Radę Narodową Po szu Gospodark1 M:eszkamo- W tym celu zorgamzowa-: Fundusze na walkę z anal ~ pożarami leanymi. 

' wej 700 tys. zł. no 14 kursów początkowe] fabet~zmem składają. się z --------mm-• 
------------------------- Pieniądze te przeznaczone nauki czytania i pisania, w dotacJi Wydziału Powiato... Zł , • f• 
Ze SJ!~rt'!. zostaną na częściowyremont czym 10 gimnnych i 4 miej- ~ego w Łowiczu. Ku.rato- OZ O tarę 

3 d01„Ąw mieszkalnych. skie: w Łowiczu i Głownie. num szkolnP-~o w Lodzi. Wo 

Bl·eg1· Narodowe· ZDU~SKA WOLA Oprócz tego zorganizowa?o łewód~kie~ Ra.d~ Narodcwej 
Gosnoda Ludowa w Zduń- tu 10 kursów dokształcaJą- i obe~n:uJą 1.300.000 zł. na 

Zgodnie z tradycją w bieżąlkonkurencji kobiecej na 500 skiej Woli ciPsey się wielką cych w zakresie 7 klas szko rok biezący. 
cym roku odbyły się na tere- metrów najlepszy czas uzy- frekwencją. Nic więc dziwne ły powszechnej. · · 
nie całego kraju Biegi Naro- skała Wnukiewicz, 1 m. go te znalezienie w niej wo1 Kursy obydwu typów zo-

. 

na 
Odbudowę Warszawy 

dowe. Na terenie naszego 45 sek., II miejsce 1 min. nego miejsca jest nie lada stały zorganizowane przez 
miasta i powiatu miały one 48 sek., III miejsce.~ min. sztuką. nauczycielstwo pod kierow- Wydział . Propagandy O- KW PZPR Wydział Pro 
szczegół.ni~ masowy char~k- 54. s~k. W konkurencJ~ mę- Abv temu _zaradzić, z·~ nic.twem podiI?sp.ektora o- światy i Kultury KW PZPR pagandy Oświaty i Kultury 
t~r. 6o3g6o2lme nodna ~tk~rt sWtawkilo skieJ na 10~03mt~. na

1
J
5
Iepszky rząd PSS ~amierza w_ćnadjbhż światy ob. Kazmierczaka, a w Łodzi Referat Szkolenia zawiadamia: że w środę dn. 

się . zaw i ow. on czas wynosi mm. se . szym czasie uruchomi ru- przy zakładach pracy - . . . . 
kurencji kobiecej startowało Il - 3 min. 19 sek. i III - gą Gospodę. przez przewodniczącego Ra- PartyJnego zaw1adam1a: ze 11.5 49 o godz. 9-ej odbędzie 

Komunfkatv 

2.082 zawodniczki. W konku- 3 min. 20 sek. Bieg ukończy- WIELU~ dy Związków Zawodowych dnia 11.5 49 r. o godz. 10-ej, się w KW PZPR w Łodzi 
rencji na 100~ ~tr. wystąpiło ło 45 zawodników. PZGS w Wieluniu zaplano tow Targaszewskiego. odbędzie się w małej sali Pi· ,frkow.:ka 5a odprawa 
2.96~. zawodnik?w, do konku- W konkurencji na 3000 m. wał zaos:r.czędzić do końc'a Kursy wiejskie prowadzo- konferencyjnej KW PZPR, przewodniczących sekrii kul 
rencJi na tr~s~e 3.000 mtr. najlepszy czas uzyskał Ja- br. 2 miliony 5 tys. zł. Naj- ne są przez 19 n·auczycieli odprawa przewodniczących turalno oświatowych, komite 
1.320 zawodnikow. błoński z wynikiem 12 min. poważniejszym źródłem szkół podstawowych. w Ło- i sekretarzy powiatowych tów powiatowych i miejskich 

W Wolborzu w imprezie 28 sek. Il miejsce 12 min. będą os:r.czędności na mate- wiczu natom.ia.rt W-ykładow- i miejskich Komisji Szkole- PZPR. 
\:d wzięli u<Wiał uczniowie 30 sek., 12 m. .n sek. m rialach il" &.......:tków transpor cami są uczniowie wyższych nia P<>rtyjncgo. Przybycie wymienionych 
~zkół i kluby sportowe. W mie:isca. t.n'""'"'" lbe) klas licealnvch.. 0.26łem na Ob~~t10ść obowiązliowa. towarzvszv obowiazko'llU> 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś, o godz. 19.1.5 przedstawde­
llie „MŁODEJ GWARDII" A. Fa­
diejewa. Porywe.J11ca Ideologia 
'lltworu, ~o dynamiczny reelizm 
snajduJ11 tchn11cy prł!IW'dił wyraz 
'W wykonaniu utalentowanej mło­

dzieży akformej. Reżyseria Ludwi 
b. Ren~. Dekoracje JÓ7lefa Rach­
walskiego. 

PJUitSTWOWT TEATll 
POWSZECHNY 

w ł.odzł ul. U-go U.topacla 2l 
Dztś I dni następne o godz. 19.1.5 

"Dwa Teatr:y" J. Szanlawsltlego • 

. TEATR XAMEltALNY 
DOMU ~OUTIERZA. 

Daszy-Mldego 84. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

1ztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSONA". ' 

TEATB „'MELODBAU•• 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dziś o godz. 19 doskonała ko· 
media francuska l!. Augder ł J. 
!andeau pt. „ZIĘC PANA POI­
IUER", 

TEATR 

Nie wolno nańl spocząć na laurach„. 
Na marginesie tegorocznych ,,Biegów Narodowych" 

Ogółem w Łodzi i miastach trów, 8.830 mężczyzn w biegach 
województwa łódzkiego, brało na 1000 metrów i 1233 w bie­
w nich udział około IS tysiQCY gach na 3.000 metrów. Normy 
439 .za.wodników z tego 3.376 uzyskało: kobiet 2.714, męż­
kobiet w biegach na. 500 me- czyzn 6.243. 

Z wyścigu P- W 

Okręgowy Zjazd i Raid 
Motocyklowy w Aleksandrowie 

nie miał szczęścia GŁOS 
orran ll!.6dzkle10 Komitetu 
l Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej ZJednoezoneJ Partii 

SWIT - „Skarb Tarzana". 
TATRY - „Kulisy WJelkieJ Re­

wii"'. 

TĘCZA - „Pieśń Tajgi", 
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Tragedia A~erykańska 
- Więc pan nie zgadza się aa tę demonstrację? - za­

pytał z ironią Mru;on. 
- O, może pan to robić, jeżeli tak się panu podoba, 

ale n ie będzie to miało żadnego znaczenia - odr1.ekł ni~­
dbale Belknap. 

Clyde więc pod k!erunldem Ma..c;ona popchnął pannę 
Zlllah równie mocno jak Robertę. Sekretal'lka zachwiała !l!ę 
lekko, lecz uchroniła się od upadku tylko tym, że oparła się 
obiema rękami o bok lodzi.. 

Sędz'. •:--"1ie wszaide wbrew pr11:ypuszczenfom Belknapa 
doszli do przekonania, że Clyde w obawie o siebie, o swe 
życie . wykonał ten gest o wiele łagodniej niż w isto~ie. Czyż 
doktorzy n:e zeznali pod przysięgą, że na szczycie głowy 
ofiary znaleźli Clężkie rany od uderzenia? Czy Burt0'11 Bur­
leigh nie zeznawał, że znalazł włos Roberty na aparacie? 
A przecież ta pani słyszała straszny krzyk ofiary." Czyżby 
t.o n!c nie miało znaczyć? · 

Na tym poS1edzenie się skończyło. 

Następnego ranka zjawił się Mason w sądzie, śwleży, 
wypoczęty i pełen energii. Zjawił s:ę i Clyde po bezsen.nej 
nocy spędzonej w swej cell l po konferencji ze swymi o­
brońcami, którzy mu dodawali odwagi. 

Bedz:e dziś spokojny, chłodny, przybierze niewinna mi-

• • 
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nę, o ile tylko mu0 S'1ę to uda. W głębi jednak duszy nie miał 
dość mocy, n ie miał już bowiem przekonanla, że to się na co 
przyda, widz'.ał, że nikt mu nie współczuje, że wszyscy Eą 
przeciwko memu, źe każdy jest pewien jego winy, 

- Clydz.ie Griffithsie, utrzymujesz więc stale, że nastą­
piła w tob:e zmiana uczuć? - spytał Mason głosem, w któ­
rym słychać było okrucienstwo i zajadłość. 

- Tak, pame prokuratorze, utrzymuję to zawau ... 
- Czyś słyszał kiedy o luclz:iach utopionych, których je 

dnak przywrócono do życia? 
- Nie rozumiem, o co chodzi? 
- Są, W:dzisz, ludzie, których wydobyto z wody ja.lee 

utopionych, chociaż zanurzyli się Po raz ostatni i nie uka­
za-E się ju~ więcej na powierzchni wody, wydobyci jednak 
odzyskiwali przytomność za pomocą. pewnych zabiegów, 
jak poruszanie rąk, taczanie po pniu drzewa albo po jakiej 
bar!erze. Musiałeś chyba o tym słyszeć? 

- Owszem, słyszałem o czymś podobnym. Słysr.ałem o 
ludziach utopionych, których przywrócono do życia, ale ni­
gdy nie słyszałem, jakim sposobem. 

- Nigdy nie słyszałeś? 
- Nigdy. 
- I nie słyszałeA równie:!, jalt długo mogą po.zostawać 

pod wodą, ażeby można ~ życie przywrócić? 
- Nie, nigdy nie słyszałem. 
- Nie słyszałeś ni.gdy, że ludzie, którzy już nawet pięt-

naśeie minut leżeli pod wodą, mogą jeszcze odżyć? 
- Nie. 
- Nie przyszło ci nigdy na myśl podczas pływania, te 
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może ci zd~rz~ć się wypadek, że będziesz musiał wołać o 
pomoc i w Jakiś sposób uratować sobie życie? 

- Nie,. nig~y mi to n!e przyszło na myśl. Ale wtedy 
byłem pewien, ze ona od razu zakończyła życie. 

- Mhm. ~le joozcze żyła, gdy ... wynurzyła się z wody.„ 
co wtedy robiłeś? Podobno pły-wasz doskonale? · 

- Tak, pły-wam bardao dobrze. 
-. Wierzę. Jeżeli mog~eś się sam uratować, płynqc prze-

szło plęćset stóp w ubran:u i obuwiu. Tak było prawda? 
Tak, Istotnie przepłynąłem taką przestr~eń. · 

- Tak, istotnie„. To było bardzo Po rycersku dla mło­
dzieńca, i.e n.ie mógł przepłynąć jakieś trzydzieści pi.ęć stóp 
do przewróconej łodz! - zakonkludowa1 Mason. 

,Tu Jephson skinął na Belknapa, żeby ten k<mientar..: 'fVY 
kresl.ono. 

W:zięto teraz C!yda. na ~gzamin, iłe razy pływał łódką 
i .mus1ał przyznać, ze wiosłuJąc nawet w małych czółenka-::h 
rugdy nie domał żadnego wypadku. 

..-. Pierwszy raz. pływałeś z Robertą czółnem, prawda? 
~Tak. 
...... I nie zdamył S:ę wtedy żaden wypadek? 
- Nie. 
- KochałeA ją wtedy bardzo, co? 
- Kochałem. 
- Gdy jednak utonęła w Big Bittern w tej mocnej, 

szerokiej łodzi, nie kochałeś już jej wcale? 
- Powiedziałem już P=c.io.7: co wtedy czułem dla n!ej, 
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